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Krajowa narada z udziałem najwyższych władz partyjnych i państwowych

Znacząca rola samorządu robotniczego 
w realizacji zadań społeczno-gospodarczych

3 bm. odbyła się w Warszawie, pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka, 
krajowa narada przedstawicieli samorządu robotni­
czego. W Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 
zgromadziło się około 2 000 reprezentantów załóg naj­
większych przedsiębiorstw przemysłowych, budowla­
nych, transportowych i rolnych, którzy na tle oceny 
dotychczasowej realizacji postanowień II Krajowej 
Konferencji PZPR ustalili zadania, wokół których bę­
dzie się koncentrować aktywność samorządu robotni­
czego wt II półroczu br. Za sprawę najważniejszą 
uznano szybszą poprawę efektywności gospodarowa­
nia dla lepszego zaspokajania potrzeb społecznych. 
Postęp osiągany na tym polu jest istotnym sprawdzia* 
nem skuteczności działania i poczucia współodpowie­
dzialności samorządu robotniczego stanowiącego pod­
stawową formę udziału załóg w zarządzaniu, kluczo­
we ogniwo w’ naszym systemie demokracji socjalis­
tycznej.

Uczestnicy narady wystosowali do konferencji sa­
morządu robotniczego, organizacji partyjnych, związ­
kowych i młodzieżowych, do wszystkich ludzi pracy 
— apel o pełne wykonanie zadań nakreślonych w re­
feracie Biura Politycznego KC PZPR wygłoszonym 
przez I sekretarza KC PZPR, o zapew nienie we wszy* 
stkich zakładach wysokiego poziomu prący i najlep­
szych jej rezultatów — dla dobra narodu i socjali­
stycznej Ojczyzny.
Odświętnie udekorowana Sa 

lę Kongresowa wypełnili 
przedstawiciele samorządów 
robotniczych z zakładów piu- 
aukcyjnych całego kraju, re­
prezentanci czołowych oddzia 
łów klasy robotniczej, inteli 
gencji technicznej i ekoncnncz. 
Dej. Obecni są .przedstawiciele 
centralnego aktywu partyjne­
go, działacze związków zawo­
dowych i organizacji młodzie­
żowych, kierownicy resortów i 
erg ąh iza c j i gospodarczych,
przedstawiciele środowisk i tu 

stytucji naukowych, a także 
stowarzyszeń technicznych i 
ek on om i c z n y eh.

Godzina 10. Zebrani wstaną 
z miejsc. Serdeczne oklaski to­
warzysza wchodzącym na salę 
członkom najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gierkiem.

Obecni sa: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz, członko­
wie Biura Politycznego i Se­

Pozr^ń, wtorek 4 lipca 1978 Cena 1 zł 
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kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, Zdzisław Grudzień, 
Mieczysław Jagielski, Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław Ka 
ma, Józef Kępa, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak, Józef Tejchma, 
Kazimierz Barcikowski, Ta­
deusz Wrzaszczyk, Ryszard 
Fretek, Józef Pińkowski, An­
drzej Werblan, Zdzisław Żan- 
darowski, Zdzisław Kurowski 
i Zbigniew Zieliński.

Rozlegają się dźwięki „Mię­
dzynarodówki”.

Otwierając naradę Edward 
Gierek — w imieniu Biura Po 
litycznego Komitetu Central-
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nego partii, rządu, Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
powitał serdecznie zebranych, 
a następnie stwierdził:

Zanim przystąpimy do właś­
ciwego tematu naszych obrad 
zwróćmy się ku ludziom i spra 
w om, które od kilku dni sku­
piają uwagę całej Polski i ca­
łego świata. W ramach wspól­
nego, wielostronnego progra­
mu krajów' socjalistycznych 
„ińterkosmos” na pokładzie 
orbitalnego kompleksu nauko­
wego „Salut 6 — Sojuz 29 — 
Sojuz 39” podjęła pracę mię­
dzynarodowa załoga w skła­
dzie której znajduję się Polak 
pilot wojskowy, doświadczony 
dowódca, major Mirosław Her 
maszewski.

Uczestniczy on w realizacji 
szeroko zakrojonego programu 
badawczego, którego część zo­

stała opracowana i przygoto­
wana przez polskich uczonych 
i związana jest z problemam 
o istotnym naukowym znacze­
niu dla naszego kraju. Cały 
nasz naród z wielkim wzruszę 
niem i dumą przeżywa to do­
niosłe, historyczne wydarzenie 
Uczestnictwo Polaka w opano­
waniu przestrzeni kosmiczne^ 
jest dobitnym świadectwem 
głębokich przemian, jakie za 
sprawą socjalizmu dokonały 
sie w życiu naszego narodu i 
w sytuacji naszego państwa.

Jest to jednocześnie nowy 
wyraz głębokich treści sojuszu 
polsko-radzieckiego i interna- 
cjonalistycznej jedności, jaka 
łączy nasze narody, nasze par­
tie i nasze państwa. Jesteśmy 
wdzięczni Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, rzą­
dowi radzieckiemu, całemu na 
rodowi radzieckiemu za umoż­
liwienie tego pierwszego wspol 
nego polsko-radzieckiego lotu 
w Kosmos.

Uczestnicy narady długo nie 
milknącymi oklaskami powi­
tali słowa Edwarda Gierka:

T owarzyszu He r maszewsk i. 
towarzyszu Klimuk, towarzy- 
ŚMi KowaLonok, towarzyszu 
Twanczenkow! Z naszej stolicy 
Warszawy przekazujemy wam 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia pomyślnego wykonania 
programu lotu.

I sekreta’-z KC PZPR pod- 
kreśkł następnie, że tematem 
obrad jest sprawa umocnienia 
roli samorządu robotniczego i 
zapewnienia pełnej realizacji 
zadań społeczno - gospodarcze­
go rozwoju kraju w TT półro­
czu br. Sa to problemy donio*- 
słe, żywotnie ważne dla całego 
naszego społeczeństwa.

Dokończenie na sir. 2

Zespół orbitalny kontynuuje lot

Przygotowania „Sojuza - 30” 
do powrotu na Ziemię

Obraz z pokładu zespołu orbitalnego na ekranie w Centrum Kie­
rowania Lotem.

Fot. — CAF 
---------- ---------- J

Poniedziałek 3 bm., to już szósta doba „Kaukazów” 
— międzynarodowej załogi „Sojuza-30” — Piotra 
Klimuka i Mirosława Hermaszewskiego w Kosmosie. 
O godz. 10 rano czasu warszawskiego stacja orbital­
na „Salut-6” miała na swym koncie już 1 376 okrą­
żeń wokół Ziemi, załoga „Sojuza-29” Władimir Ko" 
walonok i Aleksander Iwanczenkow — 277, Piotr 
Klimuk i Mirosław Hermaszewski okrążali Ziemię 
91 raz.
Jak poinformował dzienni­

karzy zastępca kierownika lo­
tu, Wiktor Błagow, kosmo­
nauci obudzili się sami około 
godz. 8 rano. Po porannym 
przeglądzie systemów techni­
cznych „Sojuza-30” jego zało­
ga przystąpiła do śniadania.

Obie załogi czekał dzień po 
łcn wytężonej pracy. Zada­
niem „Kaukazów” było konty 
nuowanie rozpoczętego w nie 
dzielę programu fotografowa­
nia wybranych rejonów Zie­
mi, oceanów i mórz, w tym 
wykonanie za pomocą kamery 
MKF-6m przypadającej na 
kosmonautów części złożonego 
eksperymentu ..Ziemia”, któ­
ry obejmuje fotografowanie 
trzech specjalnych „poligo­
nów” fotogrametrycznych na 
terytorium Polski — z pokła­
du stacji orbitalnej, samolotu- 
laboratorium Akademii Nauk 
ZSRR, śmigłowców, jak też 
oomiary przeprowadzane przez 
ekipy naziemne. Ekipa „Foto­
nów” miała przygotować w 
tym czasie .,Sojuza-30” do 

przewidzianego na 5 bm. po­
wrotu na Ziemię, umieszczając 
w ulegającym zniszczeniu w 
gęstych warstwach atmosfery 
przedziale orbitalnym statku 
kosmicznego urządzenia nie­
potrzebne już na pokładzie 
„Saluta-G” i odpady.

Przed tymi zajęciami — o- 
koło godziny 10 czasu war­
szawskiego na zlecenie leka­
rzy realizujących program do 
świadczeń medycznych, prze­
prowadzili lżejsze zajęcia.

Realizowano dalszy ciąg 
eksperymentu z zakresu psy­
chologii kosmicznej — „Re­
laks”, którego celem jest o- 
kreślenie najlepszych warun­
ków. sprzyjających odpoczyn­
kowi załóg stacji orbitalnych.

O godz. 12.10 czasu war­
szawskiego główna załoga zes 
połu orbitalnego zmieniła je­
go położenie w przestrzeni po 
to, aby ekipa ..Kaukazów’” mo 
gła wykonać program fotogra

Dokończenie na etr. 2

Wietnam przyjęty do RWPG
Na XXXII sesji Rady Wza­

jemnej Pomocy Gospodarczej 
w Bukareszcie w poczet człon 
ków tej organizacji jednomyśl 
nie nrzyjęło Socjalistyczną Re 
publikę Wietnamu. Równo­
prawny udział SR W w’ RWPG 
ma wielkie znaczenie nic tyl­
ko dla tej organizacji, lecz rów 
nież dla całego systemu socja 
lisiycznego, kraj ten jest bo­
wiem silną for pocztą pokoju i 
socjalizmu w Azji południo­
wo-wschodniej.

Przyjaźń i współpraca Wietna

Dzisiaj w Podgajach

Ogólnopolska inauguracja 
akcji letniej 1978

Dziś w Podgajach, w woje­
wództwie pilskim, pod pomni­
kiem bestialsko zamordowa­
nych 32 żołnierzy 4 kompanii 
1 Dywizji Piechoty im. Tadeu 
sza Kościuszki w czasie walk 
o przełamanie Wału Pomor­
skiego odbędzie się ogólnopol­
ska inauguracja akcji letniej 
1978 roku.

W bogatym programie im­
prez z tej okazji przewiduje 
się m. in. nadanie Pilskiej Cho 
rągwi ZHP imienia „Zdobyw 
ców Wału Pomorskiego’* oraz 
sztandarb, wręczenie aktywo­
wi instruktorskiemu ZHP le-, 
gitymacji kandydackich PZPR,; 

mu z krajami socjalistyczny­
mi hartowała się w latach wal 
ki narodu wietnamskiego prze 
ciwko imperialistycznej agre­
sji. Po zwycięskim zakończe­
niu wojny w 1975 r., zjedno­
czeniu Wietnamu j proklamo­
waniu SR W. nastąpiło dalsze 
zacieśnienie przyjaźni i współ 
pracy z pozostałymi członka 
ml wspólnoty socjalistycznej. 
Bratnie kraje służą Wietnamo 
wi skuteczną pomocą w roz­
wiązywaniu węzłowych zadań 
wytyczonych na IV Zjeździe 
KP Wietnamu. (PAP) 

nadanie 7 stałym stanicom wy 
budowanym przed tegoroczny 
mi wakacjami w Ostrowcu, 
Ptuszy, Podgajach, Czechyniu, 
Jastrowiu, Próchnówku, Tucz­
nie imion okrytych chwałą jed 
nostek Wojska Polskiego na 
Wale Pomorskim, apel poleg­
łych, złożenie urn z prochami 
z pól bitew na Wale Pomor­
skim.

W poszczególnych stanicach 
odbędą się również wieczorni­
ce poświęcone bohaterom, a 
centralną inaugurację zakoń­
czy widowisko plenerowe oraz 
pokaz sztucznych ogni, (ryk)

Członkowie delegacji 
libijskiej

u P. Jaroszewicza
W dniu 3 bm. prezes Rady 

Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął członków delegacji o- 
ficjalnej Libijskiej Arabskiej 
Dżamahiriji Ludowo-Socjalis- 
tycznej z sekretarzem przemy 
słu — Dżadallah Azuz Talhi i 
sekretarzem handlu — Abu 
Bakr Sherifem.

-Sr

W dniu 3 bm. w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w 
Warszawie podpisany został 
wspólny program dalszego roz­
woju i rozszerzania współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między Polską 
Rzeczypospolitą Ludową j Li­
bijską Arabską Dżamahiriją 
Ludowo-Socjalistyczną. 
____________ ________ PAP

E. Wojtaszek 
przybył do Francji

W poniedziałek 3 lipca przy­
był z trzydniową wizytą ofi­
cjalną do Francji minister 
spraw zagra licznych PRL 
Emil Wojtaszek. Wizyta ta 
odbywa się w ramach regu­
larnych dorocznych konsulta­
cji ministrów spraw zagranicz 
nych obu krajów ustalonych 
w 1972 roku podczas oficjal­
nej wizyty w Paryżu I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka. (PAP)

„Szlakami Zdobywców Wału Pomorskiego0 W Moskwie obraduje
Uczestnicy rajdu ZSMP w Czaplinku Plenum KC KPZR

3 bm. uczestnicy XI central­
nego rajdu ZSMP „Szlakami 
Zdobywców Wału Pomorskie­
go” brał; udział w imprezach 
poświęconych 35 rocznicy pow­
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego. Centralna impreza od­
była się w amfiteatrze w Cza­
plinku (woj. koszalińskie). Wy­
stąpiły tam wojskowe zespoły 
estradowe i grupy artystyczne 
poszczególnych ekip woje­
wódzkich. Odbył się konkurs

krótko + krótko + krótko + krótkox

J. Chyliński — ambasadorem
Prezes Rady Ministrów odwo­

łał mgr inż. J. Chylińskiego ze 
stanowiska zastępcy przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, w związku z 
mianowaniem go ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Republice Federalnej Nie­
miec.

Kontrakty „Polmotu”
Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­

nicznego „Polmot” dz.iałające w 
ramach Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego, zawarło ostat­
nio szereg kontraktów, których 
wartość wynosi blisko 0.5 mld zł 
dew. Dostawy będą realizowane 
w ciągu dwóch najbliższych lat.

Konkurs na plakat
W Bielsku-Białej rozstrzygnię­

to ogólnopolski konkurs na pla­
kat „Przeciw wojnie”. Sąd kon­

niosenki wojennej i żołnier­
skiej.

Zwiedzono muzea i izby pa­
mięci ooświęcone żołnierzom 
poległym w 1945 r. w walkach 
o przełamanie Wału Pomor­
skiego. Uczestnicy rajdu spot­
kali się z kombatantami.

Trzeci dzień rajdu zakoń­
czył się karnawałem młodo­
ści. Na jego program złożyły 
się zabawy, ogniska, festyny, 
wybory „miss rajdu”. (PAP)

kursowy postanowił nie przyznać 
pierwszej nagrody. Dwie drugie 
otrzymali: R. Dmochowski (War­
szawa) i Andrzej Giltr.an (Czecho- 
wice-Dzi^dzice). a dwie trzecie — 
W. Schmidt (Poznań) i Z. Nitek 
(Łódź).

„Kosmos-1026” na orbicie
Jak informuje Agencja TAS5, 

2 bm. w Związku Radzieckim wy 
strzelono sztucznego satelitę Zie­
mi ,,Kosinos-102G” w celu konty­
nuowania badań przestrzeni kos­
micznej.

Deficyt bilansu handlowego
Według informacji Krajowego 

Instytutu Statystycznego w Liz­
bonie, deficyt bilansu handlowe­
go Portugalii w maju br. osiąg­
nął 53 mld escudo (1,18 mld dola­
rów), czyli o 12 mld escudo (267 
min dolarów) więcej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku.

W poniedziałek rozpoczęło 
się w Moskwie kolejne Ple­
num Komitetu Centralnego 
KPZR. Referat „O dalszym 
rozwoju rolnictwa ZSRR” wy 
głosił sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew. Pic 
num kontynuuje obrady.

PAP

Święto narodowe USA

Depesze gratulacyjne 
z Polski i ZSRR

Z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki. przypadającego w dniu 4 
bm.. ■ przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Jim- 
my Cartera.

*
Sekretarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew wy­
stosował do prezydenta Jim- 
my Cartera depeszę gratula­
cyjną, w któiej przekazał naj 
lepsze życzenia narodowi 
amerykańskiemu i prezyden­
towi USA z okazji święta na­
rodowego Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)



Sir. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 4 VII 1978

Na polach w Poznańskiem

Niebawem koszenie rzepaku
Szybko zbliża się czas naj­

bardziej wytężonych prac w 
rolnictwie. Czyni się wszystko, 
aby wykorzystać go najefek­
tywniej. aby plony zebrać szyb 
ko i bez strat. Powołane zosta 
ły wojewódzkie sztaby żniwne, 
odbywają się ostatnie narady 
sztabów gminnych, zakończo­
no kontrolę sprzętu. Nieba­
wem na słabszych glebach roz 
pocznie się koszenie rzepaku. 
W całym kraju jest go w tym 
roku do zbioru 400 000 hekta­
rów.

Przygotowania „Sojuza-30" 
do powrotu na Ziemią

Dokończenie ze str. 1

fowania Ziemi. O godz. 12.28 
o tym jak wygląda Ziemia wi 
dziana z orbity. Piotr Klimuk 
i Mirosław Hermaszewski o- 
powiedzieli w reportażu tele­
wizyjnym. który dziennika­
rze oglądali na ekranach wiel 
kiej sali Ośrodka Kierowania 
Lotem. Do zdjęć akwenów 
Oceanu Indyjskiego, interesu­
jących polską flotę rybacką, 
przystąpiono o godz. 13.20. 
Czwórka kosmonautów spoży­
ła następnie obiad, po którvm 
zgodnie z zaleceniami odoo- 
czywała przez półtorej godzi­
ny.

Półtoragodzinny odpoczy­
nek załogi po obiedzie zakoń­
czył się o godz. 16.30. Ekipa 
..Kaukazów” powróciła do fo­
tografowania. zaś W. Kowalo 
nok i A. Iwanczenkow wyko­
nywali ćwiczenia potrzebne do 
utrzymania kondycji fizycznej 
na weloergometrze i wielo­
funkcyjnym urządzeniu trenin 
gowym. przygotowywali żyw­
ność na dalsze dni lotu, prze­
prowadzili też eksperyment 
medyczny. polegający na sty­
mulowaniu aktywności serca 
za nomocą impulsów elektrycz 
nych.

P. Klimuk i M. Hermaszew­
ski ponownie podjęli realiza­
cję programu naukowo-badaw­
czego przygotowanego wspól­
nie przez naukowców pol­
skich i radzieckich. Wieczo­
rem dokonali oni wymiany 
kapsuł umieszczonych w pie­
cu elektrycznym „Spław 1”. 
wyjmując zastygnięta już jed 
na partię materiałów półprze 
wodnikowych — tellurku rtę- 
chwo-kadmmgo i selenku 
kadmowo-r*ęciowego, których 
krystalizację w ciągu 46 go­
dzin przeprowadzano wcześ­
niej w ramach eksperymentu 
„Syrena 1”. W pierwszym z 
fch materiałów kryształ dgw 
stawał ze stopu, w drugim 
zas z nar pierwiastków skła­
dowych.

Celem eksperymentu „Syre 
na 2”. który będzie trwać 16 
godzin, jest sprawdzenie, na 
ile szybkość krystalizacji wph' 
wa na jakość kryształu i jego 
jednorodność. Dla zmnieisze- 
nia wpływu mikrograwitacji 
na przebieg tego procesu wy­
łączono automatyczny sv-stem 
orientacji przestrzennej zespo­
łu orbitalnego, który dryfuje 
obecnie na orbicie, poddając 
sie wplvwom rozrzedzonych 
warstw atmosfery.

Więczorem tego dnia zespół 
orbitalny nrzeleciał dwukrot­
nie nad Polską — pierwszy 
raz znajdował się nad jej te­
rytorium w ciągu 90 sekund 
m:ędzv godz. 19.08.30 a 
19.10.00, drugi raz natomiast 
—w ciągu 2 minut między go 

dziną 20.44 a 20.46.

Z głośników słychać głos 
„Fotony” — „Kaukazy” — 
woła Ziemia — tu „Fotony” 
— zgłaszają się W. Kowalo- 
nok i A. Iwanczenkow. infor­
mując, że P. Klimuk i M. Her­
maszewski sa właśnie zajęci 
fotografowaniem terytorium 
Polski.

Zastępca kierownika lotu — 
Wiktor Błagow informuje

Przy sprzyjających warun-’ 
kach atmosferycznych w Wiel 
kopolsce do małych żniw przy 
stąpi rychło województwo po- 
znańskie, bo prawdopodobnie 
jeszcze pod koniec bieżącego 
tygodnia. Areał rzepaku do 
zbioru wynosi tu 27 000 hekta­
rów, czyli tyle, co w roku ubie 
głvm. W gospodarstwach us­
połecznionych będzie się go 
zbierać systemem dwufazo­
wym. Po rzepaku kombajny 
wjadą na pola jęczmienia ozi­
mego. (zd) 

dziennikarzy, że w tym czasie 
nad naszym krajem utrzymu­
je się gruba pokrywa chmur. 
Program „Ziemia” będą wvko 
nvwać w późniejszym termi­
nie „Fotony”, kiedy warunki 
meteorologiczne nolensza się 
To jedna z korzyści międzvna 
rodowego podziału pracv w 
ramach wspólnoty socjalis­
tycznej.

Tuż po drugim przelocie 
nad Polską kosmonauci przy­
stąpili do kolacji, po czym za­
jęli się podsumowywaniem 
bogatych wydarzeń dnia w 
dzienniku pokładowym. Poło­
żyli się spać, jak zwykló o 
godzinie 22 czasu warszaw­
skiego.

PRZEMIESZCZANIE STATKÓW
NAUKOWO-BADAWCZYCH

Na niezwykle złożone tech 
nicznie i organizacyjnie przed 
sięwzięcie, jakim jest załogo­
wy lot kosmiczny składa się 
działalność tysięcy ludzi, któ­
rych czynności zaplanowane 
są z minutową dokładnością. 
Już w nocy z 2 na 3 bm. roz 
poczęto przemieszczanie trzech 
spośród pięciu statków nauko 
wo-badawczych Akademii 
Nauk ZSRR pomagających 
utrzymywać łączność radiową 
między podmoskiewskim 
Ośrodkiem Kierowania Lotem 
a zespołem orbitalnym w chwi 
lach, gdy znajduje się on po­
za terytorium ZSRR. „Kos­
monauta Władimir Koma­
rów”, który do tej pory prze 
bywał w Cieśninie Gibraltar- 
skiej wziął kurs na wybrzeża 
Libii. „Borowiczi” płynie w 
kierunku równika. Zajmie on 
pozycję o 15 stopni bardziej 
uą północ od swego dotych­
czasowego miejsca u brzegów 
Brazylii. Od zachodnich wy­
brzeży Afryki oddala się kot­
wiczący na wysokości Dakaru 
„Kosmonauta Paweł Biela- 
jew”.

Rozpoczyna się gigantyczna 
operacja mająca na celu za­
pewnienie łączności radio­
wej, przede wszystkim zaś ■— 
telemetrycznej, podczas wszy­
stkich najważniejszych ma­
newrów, w wyniku których 
„Kaukazy” powrócą na Zie­
mię.

LISTY 1 DEPESZE 
GRATULACYJNE

„Kosmiczny lot pierwszego 
Polaka napełnia nas wszyst­
kich uzasadnioną dumą” piszą 
przedstawiciele załóg zakła­
dów przemysłowych, członko­
wie organizacji społecznych i 
młodzieżowych w listach i te­
legramach adresowanych do 
ministra obrony narodowej 
gen. armii Wojciecha Jaruzel 
skiego.

Napływają też serdeczne 
gratulacje od osób prywat­
nych: naukowców, inżynierów, 
robotników, pracowników fron 
tu kulturalnego, uczestników 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, weteranów ruchu 
robotniczego.

Z okazji lotu pierwszego Po 
laka w Kosmos do prezesa 
Polskiej Akademii Nauk na­
płynęło około 1200 depesz gra­
tulacyjnych. (PAP)

Znacząca rola samorządu robotniczego 
w realizacji zadań społeczno-gospodarczych

Dokończenie ze str. 1
Z kolei Edward Gierek wy­

głosił referat Biura Politycz. 
nego KC PZPR.

Następnie nad referatem roz 
winęła się dyskusja, w której 
zabiało glos 27 mówców repie 
zentujących samorząd robot- 
liczy kluczowych zakładów 

pracy różnych działów produk 
cji i usług.

W debacie tej, obejmującej 
najważniejsze dziedziny ży­
cia społeczno - gospodarczego 
przedsiębiorstw i całego kra­
ju można wyróżnić dwa zasad 
nicze wątki. Pierwszy — to 
rzeczowa ocena dotychczaso­
wej realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych lego roku 
oraz rezerw, jakie można i na 
leży uruchomić w II półroczu 
br. dla pełnego wykonania zo 
dowiązań zaciągniętych u pro 
gu roku wobec gospodarki i 
społeczeństwa. Drugi zas nurt 
— to kierunki dalszego roz­
szerzania udziału ludzi pracy, 
a zwłaszcza klasy robotniczej 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwami, umacniania samorzą­
du robotniczego jako jednego 
z najważniejszych ogniw na­
szego syslemu ludowładztwa.

Oba te tematy traktowano w 
dyskusji jako merozdzielną 
całość. W opinii czołowego ak 
tywu samorządu robotniczego, 
rozwój społeczno-gospodarczy 
Kraju, coraz wyższy poziom 
świadomości i wykształcenia 
pracujących, doskonalenie sys 
temu planowania i zarządza­
nia — wszystko to tworzy wa 
runki do dalszego pogłębiania 
demokracji socjalistycznej. Z 
kolei zaś aktywny udział lu­
dzi pracy i ich przedstawiciel 
stwa w zarządzaniu i kon­
troli społecznej jest istotnym 
czynnikiem usprawniania dzia 
łalncści gospodarczej, zwięk­
szania jej efektywności i przy 
.spieszania tym ,samym postę- 
,pu społecznego. ...

Przykłady z różnych branż 
i zakładów przytaczane w 
dyskusji wykazały, jak wie­
le można jeszcze znaleźć moż 
liwości lepszej, bardziej ryt­
micznej i wydajnej pracy, a 
przede wszystkim — ile jesz 
cze można dokonać w każdym 
niemal przedsiębiorstwie, by 
metody i wyniki jego działal­
ności były zgodne z oczekiwa 
niami ogólnospołecznymi. Sa­
morząd robotniczy, sprawują­
cy rolę reprezentanta opinii i 
interesów swojej załogi, powi 
nien być równocześnie rzeczni 
kiem naszych wspólnych inte­
resów.

W praktyce oznacza to peł­
ne wykonanie zadań związa­
nych z poszukiwaną produk­
cją rynkową i eksportową, i 
to nie tylko ilościowych, ale 
również jakościowych i asor­
tymentowych. Chodzi przy 
tym nie tylko o własne zobo­
wiązania rynkowe. Zakłóce­
nia. jakie wystąpiły w niektó 
rych zakładach w rytmicznej 
realizacji planu, wynikały co 
prawda w dużej mierze z trud 

Apel krajowej narady przedstawicieli samorządu robotniczego
DO KONFERENCJI SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO, 
DO ORGANIZACJI PARTYJNYCH, ZWIĄZKOWYCH 
I MŁODZIEŻOWYCH, DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY

My, uczestnicy krajowej narady przedstawicieli samo­
rządu robotniczego zwracamy się do działaczy samorządu 
robotniczego, do członków partii i bezpartyjnych, do mło­
dego pokolenia, do klasy robotniczej, rolników i inteli­
gencji, do wszystkich ludzi pracy w Polsce z apelem 
o pełne wykonanie zadań nakreślonych w referacie I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka wynikających ze 
strategii społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju wyty­
czonej przez VI i VII Zjazd PZPR.

Najważniejsze jest dziś pełne i efektywne wykonanie 
Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego przez każdy 
zakład pracy, a tam. gdzie nastąpiły opóźnienia — przy­
wrócenie rytmiczności produkcji i nadrobienie zaległości.

Wielkie znaczenie dla realizacji tych zadań będą miały 
konferencje samorządu robotniczego, które odbędą się w 
l:pcu. Zwracamy się do wszystkich towarzyszy orscy — 
do robotników, techników, inżynierów i ekonomistów, któ­

rzy będą w nich uczestniczyć, oceńcie wnikliwie dorobek 
i niedostatki pracy swych zakładów, wypracujcie taki pro­
gi am działania na drugie półrocze, który zagwarantuje 
pełne wykonanie zadań, wyznaczonych w Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodarczym!

Zwracamy się do wszystkich Konferencji Samorządu Ro- 
botn.czego o dalsze aktywny działania na rz^Cz poprawy 
warunków pracy i socjalno-bytowych, na rzecz pełnej re­
alizacji zakładowych planów budownictwa mieszkanio­
wego.

Zwiacamy się do wszystkich ludzi pracy; rzetelnym 
trudem i inicjatywą dokumentujmy nasze poparcie dla 
programu partii. Potwierdzajmy czynem, że dziś potrafi­
my zrobić więcej, i lepiej, niż wczoraj, a jutro więcej i le­
piej niz dziś — dla naszego wspólnego dobra, dla dobra 
socjalistycznej Ojczyzny.

UCZESTNICY KRAJOWEJ NARADY 
PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

Warszawa, 3 lipca 1978 r.

ności obiektywnych w dosta­
wach surowców czy energii, 
ale również z waaiiwej ko­
operacji. Stąd tez wynika ko­
nieczność pełnego wykonywa­
nia zarówno własnych zadań 
rynkowycn, jak i tych, które 
warunkują wytwarzanie w m 
nych zakładach wyrobów fi­
nalnych potrzeonych gospodar 
ce i społeczeństwu.

Przykładem takiego poczu­
cia odpowiedzialności może 
być wypowiedź Czesława 
Wronkiewicza — przewodniczą 
cego KSR w FSC w Lubli­
nie: „Będąc producentem wy 
robu finalnego, a równocześ­
nie ważną bazą kooperacyjną 
przemysłu maszynowego, sa­
mi odczuwamy trudności spo­
wodowane nierytmicznymi ■ do 
stawami kooperacyjnymi. Wy­
braliśmy jedynie słuszną dro­
gę zapewnienia pełnych w a- 
sortymencie dostaw i wykony 
wanych na czas wyrobów ko­
operacyjnych dla naszych od 
biorców; nawet kosztem na­
szych zadań finalnych”.

Konkretne przedsięwzięcia, 
które mają we wszystkich 
przedsiębiorstwach zapewnić 
pełne wykonanie zadań tego­
rocznych ustalą w najbliż­
szych tygodniach sesje KSR. 
Jak wynika z informacji przed 
stawionych na naradzie, przy 
gotowania do tej doniosłej 
kampanii zostały przeprowa­
dzone wyjątkowo gruntownie. 
Społeczna kontrola objęła 
wszystkie dziedziny życia za­
kładowego, czynniki i zjawis­
ka, które wpływają na rytmi­
czność i jakość pracy, a także 
przyczyny napięć i trudności.

Jednym z podstawowych 
warunków atmosfery dobrej ro 
boty jest szercki i autentycz­
ny udział załogi w zarządza­
niu przedsiębiorstwami. Z a- 
probalą oceniono w dysku­
sji ostatnie decyzje Biura Po 
litycznego KG PZPR w spra­
wie dalszego rozwoju samo­
rządu robotniczego.

Bogdan Tynecki — bryga­
dzista w Zakładach Przemys­
łu Metalowego „II. Cegielski” 
w Poznaniu podkreślił potrze 
bę jak najszerszego udziału 
załogi w zarządzaniu zakła­
dem. Kształtuje to postawy 
zaangażowane, pozwala współ 
uczestniczyć w podejmowaniu 
najważniejszych decyzji soołe 
cznych i gospodarczych. Orga 
ny samorządowe dokonują sys 
tematycznej kontroli realiza­
cji planu uchwalonego przez 
konferencję. Jest to rękojmią 
rozwoju demokracji socjalis­
tycznej w zakładzie.

Za ważne zadanie uznano 
umacnianie więzi organów sa 
morządu z załogą, włączenie 
ogółu pracowników do jego 
działalności. Stąd m. in. konie 
czność podnoszenia rangi na­
rad wytwórczych, stąd postu­
lat upowszechnienia i praw­
nego usankcjonowania prakty 
ki zwoływania wydziałowych 
sesji KSR przed sesjami ogól­
nozakładowymi jako cennej 
formy konsultacji projektowa 

nych decyzji z szeroką opinią

Nie zaoiakło w dyskusji wie 
lu uwag krytycznycu, zgłasza­
ny cu w trosce o sKUlecznosc 
uuziału przeusiawkucłsiw a za 
logi w zarząuzaniu, o autory­
tet samorząuu. Jego działal­
ność — uiowiono me może °- 
graniczać się wyłącznie do 
zwoływania sesji ju.e»u. Konie­
czne jest w niektórych żaKia- 
aacn uwolnienie Kontroli ro- 
oomiczej od formalizmu, za­
pewnienie realizacji wszyst- 
Kich wniosków z kontroli oraz 
propozycji i postulatów zało­
gi. ^aiaorząu robotniczy — 
podkreślano — powinien zajmo 
wac się wszysmrnti is»oi„ymi 
sprawami nurtującymi załogę 
a więc zarowno zauantami pro 
dukcyjnymi, jak i warunkami 
wykonywania tych zadań, sta 
nem bitp i sytuacją socjalną 
pracowników. Powinien dizic 
o sprawiedliwe zasady wyna- 
grauzania, według jakości pra 
cy i wydajności. W związku z 
tym zgłoszono m. m. wniweK 
o rozszerzenie kompetencji sa 
morządu w tych sprawach — 
w ramach funduszu płac.

Uznano za niezbędne respek 
towanie uprawnień samorzą­
du na wszystkich szczeblach 
zarządzania. Dotyczy to zwła 
szcza poszanowania jego funk 
cji stanowiących, których wy 
razem jest plan uchwalany 
przez przedstawicielstwo za­
łogi i w jej imieniu. Koniecz­
ne jest zatem zapewnienie sta 
bilności planu, a w przypad­
ku nieodzownych zmian wskaż 
ników — zasięganie opinii sa 
morządu robotniczego.

Po zakończeniu dyskusji 
uczestnicy krajowej narady 
przedstawicieli samorządu ro­
botniczego wystosowali apel 
do KSR-ów, do organizacji par 
tyjnych, związkowych i mło­
dzieżowych. do wszystkich lu­
dzi pracy o pełne wykonanie 
zadań nakreślonych w refera­
cie Biura Politycznego KC 
PZPR wygłoszonego przez 1 
sekretarza KC — Edwarda Gier 
ka. Zadania te wynikają ze 
strategii społeczno-ekonomicz­
nego rozwoju kraju, wytyczo­
nej przez VI j VII Zjaza 
PZPR.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek wygłaszając końcowe prze 
mówienie.

I sekretarz KC wyraził prze­
konanie, że pierwsze ogólnokra 
jowe spotkanie przedstawicieli 
samorządu robotn.czego odegra 
ważną rolę we wspólnym, ogól­
nonarodowym dziele budowy siły 
i zasobności ojczyzny.

W tej gospodarskiej debacie 
kierowano się dążeń em do wy­
konania celów, które wskazała 
II Krajowa Konferencja PZPR, 
niezłomną wolą kontynuacji stra 
tegii rozwojowej, przyjętej na 
VII Zjeździe. Jest to jedyna stra 
legio, dzięki której możemy łą­
czyć wzrost i modernizację po­
tencjału kraju z poprawą warun 
kćw życia ludzi pracy i ich ro­
dzin, łączyć rozwiązywanie ak­

tualnych zagadnień z podejmo­
waniem piooiemów oecyaują- 
cych o przyszłości Polski.

W ścisłym związku z tymi 
kiuczowymi sprawami — stwier 
ozd Lawaro G.erek — omowio- 
no również kierunki dalszego u- 
macmania rod i usprawniania 
funkcjonowania samorządu ro- 
ooin.czego. Widzimy w n.m n.e- 
zmiern e ważne ogniwo kojarzę 
n<u postępu w proaukcji ze sta­
łą poprawą wa.unków pracy za 
ług. Widzimy w n>m szczególnie 
istotną formę demokracji socja­
listycznej, którą pragn.emy na- 
dai pogłębiać i aositonaiic.

Obecnie sprawą najważniej­
szą, uecyaują^ią s,aje się reali­
zacja zuaoń, juKie wspólnie wy­
tyczyliśmy. Wymaga to rozwinię 
c.a we wszystkich zakładach i 
na wszystkich odcinkach twór­
czej inicjatywy, wymaga nie­
złomnej ayscypliny i gospodar­
ności.

Pomyślne wykonanie naszycn 
akiuuiny<-n Zv.aan społeczno- 
gospcaurczych wymaga równo­
czesne acorej oigan,zacj>i pra­
cy. Zcpewnieme jej jest obo- 
w.ązkiem Kierowniciw zakłaaow, 
zjeanoczeń, resortów, wszystkich 
cgn.w i całej odm.nistrocj^ ges 
podarczej, a w wielu kwestiach 
również administracji terenowej.

Tylko tą drogą — kontynuo­
wał E. Gierek — poprzez twór­
czą inicjatywę i sprawną orga- 
n.zac.ę, poprzez debrą pracę i 
mądre gospodarowanie cd góry 
do dołu — możemy uruchomić 
rezerwy wzrosiu produkcji, pod­
niesienia jej jakcści, zapewniając 
w ten sposco pełną realizację 
ważnych zadań zarówno foku 
bieżącego jak i lat przyszłych.

Dz.s.ejsza naraaa zwióciła się 
z apelem co Kcnierencji Samo- 
rząou Robotniczego, do organi­
zacji partyjnych, związkowych 
i młodzieżowych, do wszystkicn 
ludzi pracy. Dobzyjmy z n m, z 
treścią naszej narady wszędzie, 
by powszechnie mobilizować i ot 
gar.zować aobrą robotę.

I sekretarz zaproponował, aby 
zwołać na przełomie obecnego i 
następnego roku ponowne spotka 
nie przedstawicieli samorządu ro 
botniczego, by dokonać cesny re 
alizacji tegorocznych zadań, rozli 
czyć się z ich wykonania, a tak­
że by omówić założenia planu 
i nakreślić program działania 
na rok 1979.

Wszystkie sprawy narodu i oj­
czyzny są w naszych własnych 
rękach — klasy rcbotn<.czej, roi 
n kćw, inteligencji. Zespólmy 
siły, by pomyślnie zrealizować 
ł$ażde zadanie społeczno-gospo­
darcze, by iść stale naprzód, by 
stale powiększać siłę i zasob­
ność socjalistycznej Polski! Słu­
żyć dobru ojczyzny — to nasz 
najwyższy obowiązek. Nie 
szczędźmy sił, aby tę patriotycz 
ną powinność wypełniać jak naj 
lepiej na każdym posterunku pra 
cy, wszędzie i powszechnie.

Odśpiewaniem „Międzynaro 
dówki” zakończone zostały ob­
rady krajowej narady przed­
stawicieli samorządu robotni­
czego. (PAP)
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Wysoka aktywność zawodowa i społeczna ludzi pracy 
decyduje o pomyślnym rozwoju socjalistycznej Polski

(SKRÓT)

Mija 6 miesięcy od zakończę 
nia obrad II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, która dokonała 
oceny wykonywania uchwał 
MI Zjazdu i postępu w budo­
wie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego oraz na- 
■^kreśliła program działania w 
^realizacji celów społeczno-gos 
podarczych bieżącego pięciole­
cia.

Dziś zebraliśmy się, aby wy­
tyczyć podstawowe kierunki 
dalszej aktywizacji działań sa­
morządu robotniczego, umoc­
nienia jego roli w naszym sys- 
temie demokracji socjalistycz­
nej i utrwalania jego społecz­
nej pozycji.

II Krajowa Konferencja

REFERAT BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR WYGŁOSZONY PRZEZ I SEKRETARZA KC - EDWARDA GIERKA

nia płaca zatrudnionych w gos 
podarcc uspołecznionej wzro­
sła w porównaniu z- analogicz 
nym okresem ubiegłego roku 
o dalsze 240 złotych. Od 1 ma­
ja dokonaliśmy kolejnej pod­
wyżki płac minimalnych. Kon 
sekwetnie realizujemy pro­
gram poprawy warunków ma 
terialnych rencistów i emery­
tów7. Wprowadzony został za­
siłek dla matek w wysokości
2000 złotych z 
nia dziecka.

W ostatnich 
ca podjęliśmy 
wyższemu cen

okazji urodze-

dniach czerw- 
decyzję o pod- 

skupu żywca,
PZPR wy raziła zdecydowaną 
wolę partii kontynuowania stra 
tegii społeczno - gospodarczego 
rozwoju, wynikającej z uch­
wał VI i VII Zjazdów7. W ca­
łej pełni potwierdziła ona na­
czelny postulat VII Zjazdu — 
podnoszenia jakości pracy i 
.jakości warunków życia naro­
du.

i Równocześnie w formułowa 
niu aktualnych zadań konfe­
rencja partyjna wzięła pod 
uwagę trudniejsze warunki 
wewnętrzne oraz zewnętrzne. 
Ze względu na nie właśnie, par 
tia uznała za niezbędne doko­
nanie odpowiedniego przegru­
powania sił i środków dla peł­
niejszego wykorzystania re­
zerw i realizacji podstawo­
wych celów rozwoju społecz­
no - gospodarczego. Szczególne 
preferencje nadane zostały roz 
wojowi produkcji przemysło­
wych artykułów rynkowych, 
produkcji rolnej i gospodarki 
żywnościowej.

Równocześnie za niezwykle 
ważny cel polityki naszej par­
tii uznane zostało przyspiesze­
nie budownictwa mieszkanio­
wego f infrastruktury -komu­
nalnej.

Jest nas obecnie 35 milio­
nów Polaków. Blisko 22 mi­
liony Polaków urodziło się w 
Polsce Ludowej. Ma to donio­
słe znaczenie dla teraźniejszo­
ści i przyszłości narodu, ale też 
nakłada wielkie obowiązki, wy 
maga dalekowzrocznej polity­
ki, nakazuje szczególną dbało 
ścią otaczać sprawy młodego 
pokolenia. -Budując wielki i 
nowoczesny potencjał gospo­
darczy rozwiązaliśmy problem 
pracy, doskonalimy system oś- 
wiaty, ochronę zdrowia. Teraz 
i w przyszłości dla dalszego 
rozwoju naszego narodu pod­
stawowe znaczenie mają bu­
downictwo mieszkaniowe oraz 
siały wzrost produkcji żywno­
ści.

Wśród zadań gospodarczych 
kluczowe miejsce w uchwa­
łach II Krajowej Konferencji 
PZPR zajmuje umocnienie po­
zycji Polski w międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej, 
zrównoważenie obrotów han­
dlowych z naszymi partnera­
mi, ogólny wzrost eksportu i 
racjonalne gospodarowanie 
środkami na import. Szczegól­
ne znaczenie ma w tym wzglę­
dzie wszechstronny rozwój

co powinno skutecznie pobu­
dzić hodowlę. Ponowne pod­
niesienie cen skupu wymaga 
dodatkowego poważnego wy­
siłku ze strony państwa. 
Wielkiego wysiłku wy­
magało wprowadzenie sys­
temu zaopatrzenia emery­
talnego dla rolników gospo­
darujących indywidualnie.

Na ogół lepsze niż w roku 
ubiegłym wyniki osiągamy w 
budownictwie mieszkaniowym.

asortymentu i poprawy jakoś­
ci, a z drugiej — do lepszego 
wiązania wzrostu płac ze wzro 
stem wydajności i jakości pra 
cy.

Zgodnie z uchwałami IX 
Plenum powołano Komitet do 
Spraw Rynku Wewnętrznego. 
Ustalono listy towarów o za­
sadniczym znaczeniu dla zas­
pokojenia potrzeb społeczeń­
stwa oraz wdrożono system 
bieżącej kontroli realizacji do­
staw tych towarów na rynek.

W poprawie zaopatrzenia 
rynku wielką rolę do odegra­
nia mają samorządy robotni­
cze zakładów. Oczekujemy od 
was, towarzysze, wykorzysta­
nia wszystkich rezerw, i moż­
liwości zwiększenia produkcji 
poszukiwanych na rynku to­
warów. Samorządy robotnicze 
powinny w odniesieniu do wy­
robów własnych zakładów roz

w rozmowach premierów Pio 
tra Jaroszewicza i Aleksieja 
Kosygina jeszcze w bieżącym 
roku zwiększone zostaną przez 
Kraj Rad dostawy paliw, su­
rowców i innych ważnych dla 
nas towarów.

Wzrost obrotów, rozbudowa 
i zacieśnienie integracyjnych 
związków z potężną gospodar 
ką radziecką, ze wszystkimi 
kęajami socjalistycznymi — to 
podstawowa rękojmia pełnego 
wykorzystania posiadanego 
przez nas potencjału przemy 
słowego. Tym sprawom po­
święcone były również nasze 
niedawne rozmowy z przywód 
cami bratnich krajów socjalis 
tycznych — Erichem Honec­
kerem, Gustavem Husakiem i 
Janosem Kadarem, a także Jo 
sipem Broz Tito.

Od samorządów robotni-

W ciągu 
miesięcy

pierwszych pięciu
oddano do

ludności nierolniczej
mieszkań

użyLku
53 600

o powierzchni 2,7
min metrów kwadratowych, 
czyli o 26 procent więcej niż 
w tym samym okresie roau 
ubiegłego. Obok regionów, w 
których zadania te są wyKo- 
nywane pomyślnie, są jednak 
i takie, w którycn nadal wy­
stępują istotne opóźnienia.

W i półroczu nastąpił 
istotny postęp w produkcji 
materialnej, rwiimo napięć i 
trudności w zaopatrzeniu su- 
rowcowo-materiaiowym, uzy- 
sKano blisko 6-procentowy 
wziośt produkcji przemysło- 
wój. Dókonują się Kofżyśtńe, 

' aczkolwiek niewystarczające 
zmiany w jej strukturze.

Zwracam się z apelem do 
tych załóg, którym nie udało 
się dotychczas uzysaać prze­
widywanej w planie wiernoś­
ci produkcji towarow i usług, 
by uczyniły wszystko dla nad 
robienia zaległości.

W handlu zagranicznym rea 
lizacja planu nie przebiega 
równomiernie. Niedostatecznie 
intensyfikujemy nasz eksport, 
nie dość konsekwentnie racjo­
nalizujemy import.

W 1 półroczu nastąpiła dal­
sza rozoudowa i unowocześ­
nienie potencjału produkcyjne 
go. W ostatnich tygodniach 
pomyślnie zakończono budowę 
1 etapu Huty „Katowice”, od­
dając do użytku walcownię 
dużą. Górnicy Lubelskiego 
Zagiębia Węglowego dotarli 
do eKsploatacyjnych pokładów 
węgla Kamiennego. Zwiększo­
ne zostały zdolności proaukcyj 
ne w.exu przemysłów.

Nadal jednak występują 
opóźnienia w oddawaniu in­
westycji, niedomogi jakościo­
we i ucnybienia w organizacji 
pracy. W rezultacie tego, w
szeregu gałęzi nie
planowanego

uzyskano
przyrostu zdoi-

czych przedsiębiorstw, od kie 
winąć system kontroli’produk rownictw oczekujemy dalszych 
cjd i dostaw na rynek, trosz- inicjatyw i stworzenia właści­

wego klimatu dla pogłębienia 
procesów specjalizacji, koope 
racji, aktywizowania wspól­
nych badań naukowo-technicz 
nych — słowem, dla rozwoju 
jakościowo wyższych form 
współpracy z Krajem Rad i in

cząc się o terminowość i ja­
kość dostaw.

Sprawą o zasadniczym zna­
czeniu jest dalsze zwiększenie 
produkcji płodów rolnych 
i żywności. W roku bie­
żącym nie we wszyst­
kich województwach warunki 
dla prac polowych i wegeta­
cji roślin były w okresie wio­
sennym pomyślne. Tym bar­
dziej należy dołożyć starań, 
aby nie uronić niczego w cza­
sie zbiorów.

Komitet Centralny, Biuro 
Polityczne oraz rząd szczegół
me dużo uwagi poświęcają 
problemom budownictwa miesz 
kaniowego. Na ten cel prze-
znaczono poważne ponad piano 
we środki. Od załóg przedsię­
biorstw budowlanych i biur 
projektowych oczekujemy e- 
fektywnego wykorzystania 
środków dla realizacji planu 
budownictwa mieszkaniowego, 
poprawy jakości i funkcjonał 
ności budowanych pomieszczeń, 
a także stałego obniżania po­
ziomu kosztów.

Samorząd robotniczy wszyst 
kich przedsiębiorstw powi­
nien stale troszczyć się o spra 
wę budownictwa mieszKanio- 
wego. Wielka społeczna wa­
ga budownictwa mieszkanio­
wego czyni pełne wykonanie 
zadań w tej uziedzinie sprawą 
ogólnonarodową.

O realizacji tegorocznych za 
dan zadecyduje w ostatecznym 
rachunku wysiłek jaki podej 
mierny w II półroczu ,a zwła 
szcza w okresie letnim, dia za 
pewnienia rytmiki produkcji 
i wykonania planów asorty­
mentowych w całej gospodar 
ce.

Ważne zadania przypadają 
pracownikom transportu. Aby 
uniknąć nadmiernego spiętrzę 
nia przewozów w okresie szczy 
tu jesienno-zimowego, trzeba 
w III kwartale dokonać zwięk 
szonych przewozów masowych 
ładunków dla uzupełnienia za 
pasów.

nymi państwami socjalistycz­
nymi.

Realizacja podstawowego za 
dania wyznaczonego przez VII 
Zjazd partii — wyższej jakoś­
ci pracy dla lepszej jakości 
warunków życia — znajdować 
powinna swój wyraz w popra­
wie efektywności gospodaro­
wania. Jest to sprawa 
wszystkich, sprawa wszystkich 
Polaków. Efektywność gospo­
darowania musi być realizowa

współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami 
RWPG. XXXII sesja RWPG, 
która 'odbyła się w ubiegłym 
tygodniu, przyniosła ważne de 
cyzje i ustalenia, służące po­
głębieniu współpracy, realiza­
cji programu socjalistycznej in 
tog racji gospodarczej.

II Krajowa Konferencja 
PZPR z całym naciskiem pod­
kreśliła, że niezbędnym warun

ności produkcyjnych, co wy­
wołało trudności w realizacji 
planów' produkcji wielu wyro­
bów. Dotkliwe dla przedsię­
biorstw były zwłaszcza wyłą­
czenia dostaw energii w I 
kwartale bieżącego roku.

kiem osiągnięć.a nakreślo-
nych celów społecznych i gos­
podarczych jest zasadniczy i 
szybki postęp w podnoszeniu 
efektywności gospodarowania.

Kierując się tymi założenia­
mi Biuro Polityczne i rząd po­
dejmowały od początku bie­
żącego roku odpowiednie wie 
lostronne działania. W ich re­
zultacie oraz dzięki wielkiemu 
wysiłkowi załóg i kierownictw 
zakładów pracy stopniowo usu. 
wamy występujące napięcia i 
zmierzamy konsekwentnie do 
realizacji celów społeczno-go­
spodarczych bieżącego roku.

Następuje dalszy wzrost 
dochodów ludzi pracy. Sred-

Pragnę wyrazić głębokie 
przekonanie, ze wspólnym wy 
silaiem trudności, Które napot 
kaliśmy na urodzę naszego roz 
w-oju, a zwłaszcza opóźnienia 
w realizacji zauań będą sku­
tecznie przezwyciężone.

Chodzi o to, aby sprawy te 
dc-brze, we właściwy’ sposób 
były rozumiane wśród załóg, 
w zakładach pracy, we wszyst 
kich środowiskach.

Na jakich problemach po­
winniśmy w najbliższym o^re 
sie koncentrować wysiłki za­
łóg zakładów pracy oraz całej 
aumhiistracji gospodarczej?

Na pierwszym miejscu 
wśród nich znajduje się na­
dal poprawa zaopatrzenia ryn 
ku. Od początku roku podej­
mowaliśmy działania zmierza­
jące do zapewnienia zgodnego 
z planem wzrostu produkcji

Istotne znaczenie dla reali­
zacji zadań bieżącego roku, a 
także lat następnych mieć bę 
dzie terminowe przekazywanie 
do eksploatacji obiektów in­
westycyjnych.

Poważne zadania stoją przed 
gospodarką narodową w ob­
szarze handlu zagranicznego 
Rząd — zgodnie z zalecenia­
mi Biura Politycznego — pod 
jął szereg działań mających na 
celu poprawę bilansu płatni­
czego kraju. Integralną ich 
częścią są programy racjonali 
zacji gospodarowania materia 
łami i surowcami pochodzący 
mi z importu. Również i w tej 
sprawie wydatnej pomocy mo 
gą udzielić samorządy robotni 
cze. Zwracamy się do nich o 
maksymalną troskę o ilość i ja 
kość produkcji eksportowej, o 
terminową i zgodną z zawarty 
mi umoi ami realizację dostaw.

Wielkie znaczenie dla dal­
szego pomyślnego rozwoju 
naszego kraju ma polsko-ra­
dziecka współpraca gospodar­
cza i naukowo-techniczna. 
Zgodnie z ustaleniami podczas 
mojego spotkania z sekreta-

rynkowej, ... rzem generalnym KC KPZR 
wzbogacenia jej Leonidem Breżniewem, a także

na na co dzień, na każdym sta 
nowisku pracy. Nie należy dą­
żyć za wszelką cenę do prze­
kraczania ogólnych, ilościo­
wych zadań planów, zwłasz­
cza przez angażowanie dodat­
kowych nakładów.

Wśród zadań efektywnościo­
wych do najważniejszych na­
leżą racjonalne i celowe gos­
podarowanie materiałami i su 
rowcami, a także właściwe wy 
korzystanie surowców wtór­
nych. Dużą wagę ma oszczęd­
ne zużycie paliw i energii.

Wielu trudności zaopatrze­
niowych można by było uni­
knąć, gdyby sprawnie działa­
ły jednostki dystrybucji i 
handlu środkami produkcji. 
Powinniśmy zapewnić realiza­
cję asortymentowych planów 
produkcji, gdyż niewywiązy- 
wanie się z przyjętych zobo­
wiązań stanowi jedną z przy­
czyn trudności występujących 
u odbiorców.

Wiele mamy jeszcze do zro­
bienia w zakresie poprawy 
dyscypliny pracy i wykorzy­
stania czasu pracy. Zagadnie­
nia te powinny być przedmio­
tem większej troski nie tylko 
administracji gospodarczej, ale 
także samorządu robotnicze­
go-

Podstawowym zadaniem 
wszystkich jednostek gospo­
darczych w chwili obecnej po 
winno być skoncentrowanie 
wrysiłków na pełnej realizacji 
założonych efektów przy jak 
najbardziej racjonalnym wy­
korzystaniu środków ustalo­
nych w planie.

Dużą wagę przywiązujemy 
do konsekwentnego wdrażania 
do praktyki gospodarczej zmo 
dyfikowanego systemu ekono­
miczno-finansowego. Biuro Po 
lityczne i Prezydium Rządu 
zaleciły jego analizowanie i 
doskonalenie.

Wielkie znaczenie ma dalszy 
rozwój masowego ruchu racjo 
nalizatorskiego i wynalazczoś­
ci pracowniczej. Znacznie wyż 
szy poziom kwalifikacji kadr 
oraz nowoczesne techniczne 
uzbrojenie pracy stwarzają tu 
większe niż kiedykolwiek moż 
liwości. Sekretariat KC uchwa 
lił niedawno wytyczne zaleca­
jące związkom zawodowym, 
organizacjom społeczno-poli­
tycznym oraz administracji 
państwowej i gospodarczej 
tworzenie warunków dla roz­
wijania inicjatyw pracowni­
czych i ruchu racjonalizator­
skiego. Chodzi obecnie o to,

aby te wytyczne konsekwent­
nie wcielać w życie.

Najwyższą troską naszej 
partii jest i pozostanie dobro 
człowieka, warunki jego pra­
cy, wszechstronne zaspokoje­
nie jego materialnych i kul­
turalnych potrzeb. Celowi te­
mu podporządkowujemy nie­
zmiennie naszą strategię roz­
woju gospodarczego. Już dziś 
musimy się przygotować do 
rozwiązywania zadań, jakie bę 
dą stały przed nami w latach 
80-tych.

W ciągu ostatnich siedmiu 
lat podwoiliśmy i zmodernizo 
waliśmy potencjał przemysło­
wy naszego kraju. Osiągnęliś­
my to poprzez wysokie nakła­
dy inwestycyjne oraz poprzez 
prowadzoną w poprzednim pię 
cioieciu aktywną politykę kre 
dytową. Była to polityka nie­
zbędna i słuszna. Obecnie głów' 
ną sprawą jest pełne wyko­
rzystanie tego wielkiego poten 
cjału.

Na XII Plenum Komitetu 
Centralnego przedyskutowaliś­
my wniKiiwie zaaania w dzie­
dzinie rozwoju nauki i postę­
pu technicznego. WniosKi, ao 
jakich doszliśmy staną się pod 
stawą rządowego programu, 
który zostanie przedłożony 
Bej mówi.

Doniosłym problemem dla 
daiszego rozwoju rolnictwa i 
gospouarki żywnościowej jest 
zaopatrzenie w wodę. Na 
ostatnim posiedzeniu plenar­
nym Komitet Centralny przy­
jął uchwałę w sprawie opra­
cowania programu komplekso 
wego zagospodarowania rzeki 
Wisły i jej dorzecza oraz ca­
łości zasooow wodnych kraju. 
Podejmujemy wielkie dzieło, 
o którym poprzednie pokole­
nia Polaków mogły jedynie 
marzyć. Jest to sprawa o wy­
miarze historycznym.

W istocie wszystko, co obec

do wykonania zadań społecz­
no-gospodarczych, w umacnia 
niu współodpowiedzialności za 
sprawy zakładu i za rozwój 
całego kraju.

Biuro Polityczne uznało za 
celowe rozszerzenie instytucji 
samorządu robotniczego na 
wszystkie zakłady i przedsię­
biorstwa państwowe.

Wielkie znaczenie przywią­
zujemy do kontrolnej funkcji 
samorządu robotniczego. Spo­
łeczną, robotnicza kontrolą 
trzeba objąć działalność wszy­
stkich przedsiębiorstw uspo­
łecznionych.

KSR-y i ich prezydia mają 
obowiązek dbać o właściwy 
rozdział i celowe wykorzysta­
nie funduszów zakładowych, 
o sprawiedliwą politykę aw»a 
sow, podziału premii, o właś­
ciwy przydział mieszkań. 
Mają one obowiązek kształto­
wania właściwych stosunków' 
międzyludzkich, podnoszenia 
kultury pracy.

Umocnieniu roli samorządu 
robotniczego sprzyjać powinno 
rozwijanie efektywności dzia­
łania jego najniższych ogniw 
— w wydziałach i brygadach. 
Umożliwi to lepsze spożytko­
wanie mądrości i wiedzy, umie 
jętności i doświadczenia załóg, 
ich ofiarnej, rzetelnej pracy.

Uważamy za słuszne zwięk­
szenie współudziału samorzą­
du robotniczego w zarządzaniu 
wielkimi organizacjami gospo­
darczymi. W tym celu należy 
organizować narady konsulta­
cyjne przedstawicieli samo­
rządów robotniczych wszyst­
kich zakładów wchodzących w 
skład poszczególnych kombi­
natów i zjednoczeń.

Samorząd robotniczy, 
prezentując wszystkich
cowników

re- 
pra-

nie ronimy, cały szyPKi roz­
wój kraju, to śmiałe podejmo 
wanie i rozwiązywanie pro- 
blemow, które decydują o dniu 
dzisiejszym i o jutrze naszej 
Ojczyzny. Wymaga to ogól­
nonarodowego wysiłku — za­
angażowania Klasy robotniczej, 
rolników, wszystKicn ludzi 
pracy.

Uchwała VII Zjazdu PZPR 
słusznie podKresia, że „Im 
bardziej złożone są zadania, 
które podejmujemy, im wię­
cej wymagają samodzielności 
oraz inicjatywy mas, tym 
konsekwentniej powinniśmy 
umacniać i realizować w prak 
tyce socjalistyczną demokra­
cję”.

W naszej demokracji łączą 
się nierozerwalnie gwarancje i 
prana socjalne z wolnościami 
politycznymi. Jest to demo­
kracja zapewniająca luaziom 
pracy sprawiedliwość społecz­
ną i równość szans, demokra­
cja która nie tylko deklaruje 
szlachetne zasady i prawa czio 
wieka, lecz jednocześnie stwa 
rza realne społeczno-ekono­
miczne podstawy dla ich urze 
czy wistniania.

Wszechstronnym funkcjom 
społecznym socjalistycznej de­
mokracji odpowiada bogactwo 
jej form. Realizuje się ona po­
przez różnorodne instytucje 
polityczno-ustrojowe: naszą
partię i sojusznicze stronnic­
twa, Front Jedności Narodu, 
Sejm i rady narodowe, orga­
nizacje społeczne. Szczególne 
miejsce w naszym systemie so 
cjalistycznej demokracji zaj­
mują samorządy społeczne.

Jesteśmy zainteresowani w 
rozwoju wszystkich form sa­
morządu w mieście i na wsi. 
Szczególną wagę przywiązuje­
my do samorządu robotnicze­
go. Stanowi on główną formę 
współuczestnictwa klasy robot 
niczej w zarządzaniu zakła­
dami pracy.

Samorząd robotniczy w swo 
jej ponad dwudziestoletniej 
działalności spełnił doniosłą 
rolę w kształtowaniu socjalis­
tycznych stosunków społecz­
nych, w mobilizowaniu załóg

p r ze ds ięb lors twa, 
stanowi płaszczyznę sojuszu 
klasy robotniczej i inteligen­
cji, zespolenia partyjnych i bez 
partyjnych.

Gospodarską debata całych 
załóg powinny stać się w tym l 
miesiącu, zgodnie z wytyczny­
mi Prezydium Rządu i Prezy­
dium CRZZ, sesje Konferencji 
Samorządu Robotniczego po­
święcone kompleksowej ocenie 
realizacji planu w pierwszym 
półroczu bieżącego roku oraz
wypracowaniu programu dzia­
łania zapewniającego pełne 
wykonanie zadań roku bieżą­
cego. Chodzi o zrealizowanie 
planu we wszystkich podsta­
wowych wskaźnikach, zwłasz­
cza o dostarczenie pełnego 
asortymentu towarów na ry­
nek i na eksport, o oszczędne 
gospodarowanie surowcami i 
materiałami, o obniżanie kosz­
tów produkcji. Tylko tą droga 
możemy zapewnić osiągnięcie 
wytyczonych przez VII Zjazd 
społecznych celów.

Przed nami pozostało 2,5 ro­
ku realizacji planu. W najbliż­
szym czasie przystąpimy do 
opracowania planu na rok 
1979. Chcemy, aby był to plan 
dalszego wzrostu poziomu ży­
cia. Wymaga to szerszego wy­
korzystania intensywnych 
czynników rozwoju, rzeczywis 
tej poprawy efektywności.

Zwracamy się do was, to­
warzysze, abyście dokonali gos 
podarskiej i odpowiedzialnej 
analizy wszystkich rezerw. 
Wytwarzajcie klimat wysokiej 
aktywności zawodowej i spo­
łecznej, klimat pełnej odpowie 
dzialności za realizację zadań. 
Zadbajcie o to. aby we wszyst­
kich zakładach pracy samo­
rząd robotniczy inspirował i 
organizował społeczny ruch 
dobrej roboty, socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, wy­
nalazczość i racjonalizację pra 
cowniczą. Udzielajmy zdecy­
dowanego poparcia każdej ini­
cjatywie, która ma na celu dal 
sze polepszenie warunków 
gospodarowania i służy urze­
czywistnianiu społeczno - gos­
podarczych celów nakreślo­
nych w uchwałach VII Zjazdu 
partii.

Liczymy na was towarzysze, 
oczekujemy od was aktywnej 
pomocy i współdziałania w 
sprawach najważniejszych, de 
cydujących o dalszyęn pomyśl 
nym rozwoju socjalistycznej 
Polski. (PAP)
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35 rocznica śmierci 

gen. Władysława Sikorskiego
I

• polski kosmonauta prse-
* prowadza w przestrze­

ni kosmicznej eksperyment 
technologiczny będący dzie­
łem polskich uczonych. Jesz 
cze niedawno — rok, dwa 
lata temu — mało kto z nas 
myślał o podobnym, nieby­
wałym w historii naszego 
narodu zdarzeniu — w 
wymiarze realiów.

Fakt, iż jesteśmy czwar­
tym, państwem na świecie, 
którego obywatel znalazł 
się w Kosmosie, że pionier­
skie myśli naszych uczo­
nych konfrontowane sa na 
orbicie okołoziemskiej, po­
twierdza między innymi 
jak bardzo znaczący jest — 
w skali światowej — doro­
bek i poziom rodzimej nau­
ki.

Jednym z dowodów po­
twierdzających doniosłą jej 
rolę w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju, a za­
razem — przejawem olbrzy­
miej troski partii i państwa 
o maksymalne wykorzysta­
nie osiągnięć nauki dla do­
bra nas wszystkich było 
niedawne XII plenarne po­
siedzenie Komitetu Central­
nego PZPR. Inny — stano­
wić będzie zapowiedziana 
debata sejmowa nad rzą­
dowym programem realiza­
cji postanowień tegoż ple­
num.

W wielu dziedzinach pol­
scy naukowcy cieszą się au­
torytetem międzynarodo­
wym, w wielu — nasza 
nauka liczy się w świecie. 
Już choćby lektura mate­
riałów ze wspomnianych 
obrad upewnia jak rosną z 
każdym rokiem — ranga i 
znaczenie dorobku uczo­
nych; i w kraju i poza jego 

i granicami.
I dlatego na trwające 

właśnie egzaminy wstępne 
do szkół wyższych, spojrzeć 
warto nie tylko przez 
pryzmat współzawodnictwa 
100 000 młodych Polaków o 
63 000 indeksów. Wszak i 
część z tych, którzy za trzy 
miesiące złoża studenckie 
ślubowanie, decydować kie­
dyś będzie o obliczu pol­
skiej nauki. a także gospo­
darki, kultury...

WIG

ChRL wstrzymała 
pomoc dla Wietnamu
Rząd rhińska powiadomił 3 bm. 

rząd SR W, że wstrzymuje wszel­
ką pomór gospodarczą i technicz 
ną dla Wietnamu i wycofuje swój 
personel techniczny, przebywający 
dotychczas w tym kraju. Jest to 
ostateczny etap akcji represyjnej, 
zainicjowanej 12 maja br., kiedy 
ChRL wstrzymała realizację 21 
inwestycji w Wietnamie, a następ 
nie 30 maja, gdy cofnęła pomoc 
przyzwana na 51 dalszych projek­
tów. (PAP)

5 czerwca br. minęło do­
kładnie 8 lat od dnia, w któ­
rym dr Stefania Kamińska, le­
karka z Płocka, wyszła ze swe­
go mieszkania wezwana do 
chorego dziecka — a ściślej: 
podstępnie wywabiona — i 
nigdy już nie wróciła do do­
mu. Następnego dnia, na proś­
bę zaniepokojonego męża, 
wszczęto poszukiwania. Jedno­
cześnie niemal rozpoczął się 
pierwszy akt dramatu: do ro­
dziny Kamińskich zaczynają 
napływać anonimowe listy z 
zadaniem wypłacenia 300 000 
złotych za uwolnienie upro­
wadzonej. W listach określa­
ne są warunki spełnienia oku­
pu oi*az dołączane krótkie wia­
domości od dr. Kamlńskiej 
(ich autentyczność potwierdza­
ją eksperci), świadczące, iż le­
karka żyje. Z biegiem jednak 
czasu, w miarę upływu czyn­
ności dochodzeniowo-śledczych, 
do których zmobilizowano 
wszelkie dostęDne siłv i środ­
ki. nadziei coraz mniej...

Po dziewięciu miesiącach or­
gana ścigania zatrzymują Zyg­
munta Bielaja pod zarzutem 
uprowadzenia dr. Kamlńskiej. 
W trakcie skrupulatnie pro­
wadzonego śledztwa wychodzi 
m. in. na jaw, że podejrzany 
nazywa się w istocie Iwan 
Sieńko, a prawdziwe nazwisko 
zataił, by ukryć pewne mrocz­
ne fakty zft swej wcześniejszej 
„biografii’’, które wszakże nie 
mają bezpośredniego wpływu 
na sprawę zaginięcia płockiej 
lekarki, ze względu na upływ 
terminów przedawnienia.
WTT

4 lipca 1943 roku, świat wstrząsany wojną obiegła 
wiadomość o tragicznej śmierci naczelnego wo­
dza polskich sił zbrojnych na Zachodzie — ge­
nerała Władysława Sikorskiego. Startujący z 
Gibraltaru samolot, którym generał miał pole­
cieć do Londynu, runął tuż za pasem startowym 
w morze. Polska armia, walcząca u boku sprzy­
mierzonych pozbawiona została dowódcy, który 
położył wielkie zasługi jako rzecznik sprawy pol­
skiej na arenie międzynarodowej. Był inicjatorem 
wznowienia stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim. Władysław Sikorski uro­
dził się 20 maja 1881 roku w Tuszowie Narodo­
wym (Sandomierskie). Z wykształcenia — inży­
nier budownictwa. W okresie służby wojskowej 
był autorem szeregu prac teoretycznych z zakre­
su wyszkolenia, historii oraz taktyki i strategii.

CAF — Archiwum

E. Pacia -wiceministrem 
przemysłu spożywczego 

i skupu
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra przemysłu 
spożywczego i skupu powołał 
mgr. inż. Eugeniusza Pacię na 
stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Przemysłu 
Spożywczego i Skupu.

* * *
Eugeniusz Pacia wrodził się w 

isza r. w Gołacewach, woj. kato­
wickie. Ukończył wyższe. Stndia 
w Wyższej Szkole Rolniczej w Po 
znaniu. Po ukończeniu studiów 
wyższych pracował na stanowisku 
starszego agronoma w Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN, a następnie był kierowni­
kiem wydziału w Wojewódzkim 
Komitecie ZSŁ w Poznaniu. W o- 
kresie lat 1968—1975 zajmował ko 
lejno stanowiska: dyrektora Okrę 
gowej Centrali Spółdzielni Ogród 
niczych, był wiceprezesem Woje 
wódzkiego Komitetu ZSL. preze­
sem Zarządu Wojewódzkiego Związ 
ku Kółek Rolniczych w Poznaniu. 
Od 1975 r. był wojewodą leszczyn 
skim. Jest członkiem ZSL.

Równocześnie prezes Rady' 
Ministrów na wniosek ministra 
przemysłu spożywczego J sku 
pu odwołał mgr. Wincentego 
Żydronia ze stanowiska pod­
sekretarza Stanu w Minister 
stwie Przemysłu Spożywczego 
i Skupu w związku z przej­
ściem na emeryturę. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii 1 Gosnod ar ki Wod 
nej przewiduje na dziś w Wielko- 
polsce: zachmurzenie na ogół du­
że. okresami przelotne opady desz 
czu.

Temperatura minimalna od 9 do 
11 stopni, maksymalna od 17 do 
19 stopni. Wiatry słabe.

Dzisiejszy serwis Wormocyjn\ 
opracował Andrzej Piechocki.

Ślezko vel Bielaj ponownie przed sądem 

. Historii uprowadzenia 
i procesu ciąg dalszy

W świetle zgromadzonych 
dowodów Ślezko vel Bielaj 
skazany zostaje — wyrokiem 
Sądu Wojewódzkiego dla Wo­
jewództwa Warszawskiego z 
marca 1974 roku — na 15 lat 
pozbawienia wolności i 300 000 
złotych grzywny oraz utratę 
praw publicznych na 10 lat. 
Sąd uznaje go m. in. winnym 
usiłowania rozbójniczego wy­
muszenia oku-pu od męża upro 
wodzonej, uwalnia natomiast 
od zarzutu zabójstwa dr. Ka- 
mińskiej, wobec nieznalezienia 
zwłok lekarki.

Wyrok ten zatwierdza Sąd 
Najwyższy, ale Prokurator Ge­
neralny wnosi rewizję nad­
zwyczajną, na skutek której 
SN w poszerzonym składzie 7 
sędziów uchyla poprzednie 
rozstrzygnięcia w części doty­
czącej uniewinnienia Bielaja 
od zarzutu zabójstwa dr. Ka- 
mińskiej. Sprawa przekazana 
zostaje prokuraturze w ce­
lu uzupełnienia postępowania 
przygotowawczego..

Tymczasem Sąd Rejonowy 
w Płocku — zgodnie z doko­
nanymi ustaleniami i przyjętą 
procedurą — postanawia uznać 
Stefanię Kamińską za zmarłą 
i określić moment jej śmierci

W. Mondale zabiega o wznowienie
rokowań egipsko-izraelskich

Po zakończeniu wizyty ofi­
cjalnej w Izraelu wiceprezy­
dent USA Walter Mondale 
przybył wczoraj do Kairu na 
rozmowy z przywódcami E- 
giptu. Przedstawiciel Białego 
Domu zabiega o wznowienie 
rozmów izraelsko-egipskich w 
sprawie uregulowania konflik 
tu bliskowschodniego.

W czasie spotkania z izrael 
skina premierem. Menache- 
mem Beginem. Mondale zapro 
ponował, aby jeszcze w tym 
miesiącu odbyło się w Londy 
nie spotkanie ministrów spraw

Zmiany w regulaminie współzawodnictwa
o Handlowy Znak Jakości

"Współzawodnictwo o Han­
dlowy Znak .Jakości, którego 
inicjatorem była ongiś redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego'’, 
ma-obecnie charakter ogólno­
krajowy. Tegoroczny etap 
współzawodnictwa o HZJ już 
się rozpoczął. Przedsiębiorstwa 
handlowe otrzymały deklara­
cje. za kilka tygodni rozpocz- 
na pracę komisje wojewódz­
kie, które ocenią wszystkie 
zgłoszone do konkursu placów 
ki handlowe i gastronomiczne.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, w regulaminie 
współzawodnictwa o HZJ na­
stąpiły istotne zmiany. Po raz 
pierwszy przyznawane będą 
brązowe, srebrne i złote Han­
dlowe Znaki Jakości. O brązo­
wy HZJ ubiegać sic będą pla­
cówki uczestniczące we współ­
zawodnictwie rok. o srebrny i 
złoty — odpowiednio 3 i 5 lat.

Celem współzawodnictwa o 
HZJ jest podniesienie pozio­

na 1 stycznia 1976 roku 
godz. 24.

Pod koniec maja br. przed 
Sądem Wojewódzkim dla Wo­
jewództwa Warszawskiego roz 
ooczyna się ponownie proces 
o porwanie i zabójstwo dr. Ste­
fanii Kamińskiej. Na ławie 
oskarżonych zasiadają: Zyg­
munt Bielaj oraz jego małżon­
ka — Maria Krystyna Andrze­
jewska, pod zarzutem, że 
wspólnie z mężem pozbawiła 
wolności lekarkę z Płocka, i 
to w warunkach połączonych 
ze szczególnym udręczeniem.

Zakrojone na szeroką skalę 
czynności śledcze przyniosły 
dwa podstawowe wyniki. 
Pierwszy — negatywny: mimo 
drobiazgowych poszukiwań, m. 
in. w konińskich lasach j je­
ziorach, zwłok nie odnalezio­
no; drugi — pozytywny: usta­
lono, że porwana lekarka zo­
stała przywieziona przez Bie- 
laja do jego domu przy ul. 
Grodzisko 1 w Koninie i prze­
bywała tam w czerwcu 1970 
roku. Ustalono również, że dr 
Kamińska żyła co najmniej do 
30 czerwca 1970 r. W tym dniu 
na stadionie w Koninie wylą­
dował milicyjny helkopter. 
Świadkowie widzieli, jak za­

zagranicznych Egiptu, Izraela 
i USA. Przed odlotem do Ka. 
ru wiceprezydent USA oświad 
czył dziennikarzom, że Regin 
przychylnie ustosunkował się 
do jego inicjatywy.

Źródła egipskie poinformował} 
w poniedziałek, że prezydent Au- 
war Sadat uda się w przyszłym 
tygodniu do RFN i Austrii, ab> 
spotkać się z prezydentem Jimmy 
Carterem i przeprowadzić z nim 
rozmowy na temat znajdujących 
się w impasie bliskowschodnich 
negocjacji pokojowych. (PAP)

mu obsługi klientów i uspraw 
nienie pracy placówek handlo­
wych i gastronomicznych 
Handlowy Znak Jakości nie 
jest wyróżnieniem przyznawa­
nym na śtAłe. W przypadku po 
gorszenia się wymków pracy 
nagrodzonego zespołu, komi­
sja ma obowiązek zakazać po­
sługiwania się HZJ. Znak ten 
musi bowiem stanowić gwa­
rancję wzorowej obsługi i pra 
cy. Dlatego też ustakmo sze­
reg dodatkowych wymogów 
których spełnienie uprawnia 
do ubiegania się o Handlowy 
Znak Jakości. Na przy­
kład złoty HZJ otrzymać mo­
gą placówki, które oprócz 
wspomnianych 5 lat uczestni­
czenia we współzawodnictwie, 
posiadają już srebrny HZJ, 
tytuł Brygady Pracv Socjalis­
tycznej oraz nagrody i wyróż­
nienia w konkursach organizo­
wanych przez przedsiębior­
stwo. (pik) 

niepokojony Bielaj obserwował 
to zdarzenie przez lornetkę. 
Następnie wywiózł uprowadzo­
ną w nieznanym kierunku, po­
zostawiając w mieszkaniu 
kartkę do żony, że wróci baf- 
dzo późno...

Do sprawy toczącej się obec 
nie przed sadem warszawskim 
powołano 6 biegłych lekarzy 
oraz 150 świadków. Oto ze­
znania kolejnego z nich, sąsia­
da Bielajów, Zygmunta P., 
który w czerwcu 1970 roku wi­
dział w domu przy ul. Grodzi­
sko 1 w Koninie starszą ko­
bietę:

— W czerwcu Bielał Dopro­
sił mnie o wymalowanie me­
bli w jego domu. Zaznaczył 
przy tym, że kiedy skończę, 
mam zlikwidować zaciek w 
pokoju na górze. Tak się zło­
żyło, że poszedłem tam pod 
chwilową nieobecność Bielaja. 
Drzwi pokoju były zamknięte 
na klucz od strony korytarza. 
Otworzyłem je i wszedłem dc 
środka. Wewnątrz, zastałem 
siedzącą nieruchomo starsza 
kobietę. Bvła w opłakanym 
stania — włosv rozczochrane 
okryta peleryną. Widziałem ja 
krótko, bowiem nagle wnadl 
podenerwowany Bielaj. krzy­
cząc: „To jest moia kuzynka! 
Jest niepoczytalna! Po co tu 
wszedłeś, mogło się źle skoń­
czyć!”

Płocka lekarka, sdrby żyła, 
miałaby dzisiaj 72 lata...

W jednym z najbardziej sen­
sacyjnych procesów poszlako­
wych w okresie powojennym 
nastania nrzerwa do 1 sier­
pnia br. (res)

Przed rozgrywkami mistrzowskimi 

Piłkarze Lecha przebywali 
na zgrupowaniu w Mierzynie

W kilka dni po zakończeniu 
emocji spowodowanych ..Mundia- 
lem-78” ponownie wracamy na 
krajowe boiska piłkarskie. Sympa 
tycy poznańskiej I-ligowej druży 
ny zapewne są ciekawi jak prze­
biegają przygotowania lechitów do 
rozgrywek mistrzowskich nowego 
sezonu 1978/79.

Oto co na ten temat powiedział 
'.rener zespołu Jerzy Kopa: Cały 
zespół od 18 czerwca do 1 lipca br. 
przebywał na ■ obozie w Mierzy­
nie koło Międzychodu. W zaję­
ciach uczestniczyło 17 zawodników 
z wyjątkiem Justka, który mocno 
trenował w Argentynie i otrzymał 
w związku z powyższym zwolnie­
nie z treningów. W czasie dwu­
tygodniowego zgrupowania praco­
waliśmy nad poprawieniem spraw 
ności ogólnej do minimum ogra­
niczając zajęcia z piłkami. Obec­
nie trenujemy na Dębcu, W za­
jęciach nie uczestniczy Okoński, 
u którego stwierdzono lekkie prze­
męczenie’ organizmu spowodowa­

W. Fibak przegrał J. Wierzchowiecki
z S. Mayerem

W \>oniedziałek w tenisowych 
mistrzostwach Wimbledonu wyło­
niono ćwierćfinalistów w grze po 
jedynczej mężczyzn i kobiet. Nie­
stety nie ma wśród nich Wojcie­
cha Fibaka, który został w ponie­
działek wyeliminowany z turnie­
ju przez Amerykanina Sandy 
Mayera. Fibak przegrał z Maye­
rem po ciężkiej 5-setowej walce 
pozostawiając u- widzów bardzo 
dobre wrażenie. Sandy Mayer, roz 
stawiony w turnieju wimbl^doń- 
skim znacznie wyżej od Fibaka. 
bo z numerem 8, swe zwycięstwo 
zawdzięcza stosunkowo łatwym 
wygranym dwom pierwszym se­
tom. Oto wynik pasjonującego po 
jedynku Mayer — Fibak 6:4. 6:2. 
6:8, 1:6, 7:5.

Późnym wieczorem w poniedzia 
'ek Wojciech Fibak i Tom Ok- 
ker rozegrali deblowy pojedynek 
drugiej rundy mistrzostw Wim­
bledonu. Para polsko-holenderska 
awansowała do trzeciej rundr. 
zwyciężając Australijczyków Dio 
’“va i I.etchera 6:;(, 6:1.

Rekord Polski juniorów P. Gaika,
W międzynarodowym mityngu 

pływackim, który odbył się w 
Szczecinie startowali czterej junio 
rzy Warty. Byli to członkowie w.e 
rokiej kadry olimpijskiej: Piotr 
Gaik, Marek Wiktorowski, An- 
dtzej Urbański i Jarosław Świa­
dek. Najlepsze rezultaty uzyskał 
i'iotr Gaik. Na dystansie 200 m 
stylem dowolnym zajął drugie 
miejsce, ustanawiając nowy re- 
<ord Polski juniorów 2.01.4, a 400

Udany występ 
młodych piłkarzy Warty

Z Łodzi powrócili juniorzy War 
ty. któizy uczestniczyli w mię­
dzynarodowym turnieju zorgąn,zo 
wanym z okazji 70-lecia ŁKS P;i 
karze zielonych zanotowali pięk­
ny sukces, zdobywając pierwsze 
miejsce wsr-d sześciu startują­
cych zespołów.

W finałowym pojedynku pozna 
niacy pokonali gospodarzy — ju­
niorów ŁKS 1:0 (0:0), a zwycięs­
ka bramkę z rzutu karnego zdo­
był Wysocki. W meczach elimina 
cyjnych po bardzo dobrej grze 
warciarze zremisowali z aktual­
nym wicemistrzem Rumunii Arge 
sem Pitestsi 0:0 oraz łódzkim Wi 
dzewęm 1:1 (1:0) (kar)

PONtEDZtELNE
Hokeiści Lecha obronili po im­

ponującym finiszu wywalczony 
przed rokiem tytuł mistrza Pol­
ski, mimo że zdobyli tyle samo 
punktów, co wicemistrz Warta i 
trzecia drużyna I ligi Pocztowiec.

Trener mistrza Polski w hokeju 
na trawie — MAREK CICHY: 
Przed roizpoczęciem turniejów gru 
py A o miejsca od 1 do 4 mie­
liśmy aż 6 punktów straty do Pocz 
towca i 1 punkt do Warty. Po do­
kładnym przeanalizowaniu wio­
sennej rundy rozgrywek doszliś­
my do wniosku, że słabsze niż pla­
nowano wyniki były następstwem 
zbyt częstych błędów obrońców. 
Zwróciliśmy na to szczególną 
uwagę, nastawiając się na grę z 
kontrataku. Końcowy rezultat 
świadczy o wyborze właściwej 
taktyki. Uważam, że zespół był 
świetnie przygotowany kondycyj­
nie. Gorzej było ze stroną psy­
chiczną, co spowodowały wyelimi­
nowanie nas z finału klubowego 
Pucharu Europy, a potem kilka 
nieudanych występów w lidze. Ale 
i tutaj na finiszu nastąpiła wyraź­
na poprawa, (ad) 

ne wcześniejszymi forsownymi 
zajęciami

Przygotowując się do rozgry­
wek piłkarze rozegrają kilka spot 
kań kontrolnych. Już jutro b* 
boisku dębieckim o godzinie H 
zmierzą się z byłym I-łigowCem 
— Zawiszą Bydgoszcz. W spotka­
niu tym dam szansę gry wszyst­
kim młodym zawodnikom do któ 
rych zaliczam między innymi Kra 
kowskiego. Wolińskiego, Piekar­
czyka oraz Galasa. Ci pierwsi, 
choć mają kilka występów za so 
bą i tym razem poddani zostaną 
kolejnej próbie przydatności do ze 
społu.

Kolejne mecze towarzyskie ro­
zegrane zostaną w następujących 
terminach: 12 iipca z Dynamo w 
Berlinie, 14 lipca z FC Magde­
burg. 17 lipca z Banikiem Ostra 
va w Ostrafie, 17 lipca mecz w 
Czechosłowacji z przeciwnikiem 
do ustalenia, 21—22 lipca mecze 
o Puchar Prezydenta Poznania 1 
w dniach 25—26 bm. ostatni spraw 
dzian z jedną z wznańSKich 
drużyn Ii-ligowych, (kar)

pierwszy w klasie „C“
W państwowej stadninie koni w 

Nowielicach w woj. szczecińskim 
odbył się ogólnopolski konkurs 
jeździecki z udziałem 85 zawod­
ników. W klasie ,.C” zwyciężył 
Jacek Wierzchowiecki przed Miro 
stawem Szłapką (ebaj ..Cwał” Po­
znań) i Januszem Babikiem („Dra 
gon” Nowielice). (PAP

0. Olsen zdobył 
tytuł mistrzowski

W duńskiej miejscowości Fre- 
dericia odbył się finał międzykon- 
tynentalny indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. Zwycię 
żył Duńczyk Ole Olsen, który w 
dodatkowym wyścigu p-okonał Na 
wozelandczyka ivana Maugera.

PAP

m stylem zmiennym przepłynął w 
czasie 4.57,4 i w ten sposób pobił 
rekord okręgu poznańskiego nale­
żący do Ryszarda Zugaja. Na dys­
tansie 400 m stylem dowolnym do­
bry cza« uzyskał Marek Wiktorow­
ski (4.12.2).

Cala czwórka za-wodników War­
ty została zakwalifikowana na mis 
trzostwa świata juniorów, które 
odbędą się ^ve Florencji, (rk)

Mistrzostwa okręgu 
juniorów w szachach

W mistrzostwach okręgu poznań 
rkiegó juniorów w szachach w 
kategorii juniorów starszych zwy 
riężył Eugeniusz Dziwak (Poczto 
wiec) przed Tomaszem Markie­
wiczem i Karolem Roszkiewiczem 
(obaj Lech), Wśród juniorów miód 
szych mistrzem okręgu został Ja­
rek 'Woda (Lech), wicemistrzem 
Jaromir Dziel (Orkan Gniezno), a 
trzeci był Dariusz Nowicki (Lech). 
Wśród juniorek młodszych trium 
fowała Izabela Krysiak (Stomil) 
przed Jolantą Kmieć (Lech) i Ha­
liną Kmieć (Stomil), (rk)

W niedzielę na torze „Poznań” 
rozegrano lii eliminację wyścigo­
wych samochodowych mistrzostw 
Polski, w której startowało wielu 
poznańskich kierowców.

Marek KUK: Dyrektor biu­
ra Automobilklubu Wielkcpol- 
sktego Jako organizatorzy za- 
wodów jesteśmy bardzo zadowo- 
ler|i startowało liczne grono 
kierowców polskich 1 zagranicz­
nych, zobaczyliśmy na torze cie­
kawe samochody, co podniosło 
znacznie atrakcyjność imprezy i 
wreszcie- byty one pomyślne \ila 
naszych zawodników. Wprawdzie 
faWoryt w wyścigu klasy VI — 
Adam Smorawiński nie wvgrał, 
ale zastąpił go zawodnik, który z 
wyścigu na wyścig jeździ coraz 
-epiej Ry.**zard Kopczyk. Do­
brze i już z dużą dozą doświad­
czenia jechał młody Andrzej Smo­
ła wiński. Wyrasta on na kierow­
cę dużej klasy, w sumie III eli­
minacja wyścigowych samochodo­
wych mistrzostw Polski zakończy­
ła się indywidualnym i drużyrw- 
wym sukcesem poznańskich za­
wodników. (rk)



Praca £ Nauka
Potrzebna osoba, znająca 
podstawy krawiectwa. Wa 
ranki dobre. Pracownia, 
ul. Chwiałkowskiego 18.

59975g

Gospodyni na wygodne 
probostwo dla 1 osoby po 
trzebna. 64-412 Chrzypsko 
Wiehkie. 99śp

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych udzie 
iają doświadczeni pedago 
dzy. Augustyniak, Nowak. 
Staszica 5 m. 7. 61249g

Przyjmę pomoc domową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 59991g.

Pomoc domowa, dochodzą 
ca, potrzebna. Warunki do 
bre. Oferty „Prasa” Grum 
waldaka 19 dla 60136g.

Ślusarza - spawacza, za­
trudnię. Ul. ściegiennego 
21, tel. 837-40. 59147g

Zatrudnię spawacza elek 
trycznego, wymagane u- 
prawnienia, praca stała. 
Kórnik, Dworcowa 26.

5933«g

Kobieta do pomocy przy 
dzieciach, potrzebna. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5994dg.

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1S dla 59568g

Małżeństwo, przyjmie pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 59590g.

Przyjmę prowadzenie ad­
ministracji nieruchomoś­
ci. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 59726g.

Krawcowa przyjmie pracę 
(mam maszynę overlock). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 803 fM.g.

0 Kupno
Kupię rarpy do obrazów, 
bogato rzeźbione, również 

t uszkodzone, ciekawy ze­
gar, stare wyroby srebr­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 59628g

Kupię obraz: Wyczółkow 
sklego, Szermentowskiego, 
Gierymskiego, Podkowiń- 
skiego, Wywiórskiego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5068 l>g.

Maszynę do wyrobu waty 
cukrowej, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59851g.

Zagospodarowany ogródek 
działkowy, kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 59963g.

4^ Sprzedaż
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 i Ursus C-328. Mi­
chał Widelicki. Borowo — 
Młyn, poczta Biskupice, 
woj. poznańskie. 59471g

Sprzedam konstrukcję da 
chu dwuspadowego (kra- 
wędziaki i łaty) oraz da­
chówkę. 62-050 Mosina — 
Krosno 50, Małecki.
____________________ 59554g
Fotele głębokie obrotowe 
sprzedam. Tel. 20-33-74. 
_____________________59573g 
Ursus C-28 — sprzedam.
Michał Pawziulk, Warzy- 
mice 17, 72-001 Kołbasko­
wo, tel. Szczecin 12-90.
_ __________________ 1555-K2
Dmuchawę do siana sprze 
dam lub zamienię na prze 
grabiarkę. Melkowski, Uś- 
cikowo, gm. Oborniki.
_ ____________________ »®5b
Ciągnik Super Ze tor 50 
i Ursus C-355 oraz przy­
czepę wysoką, rozrzutnik 
i ładowacz obornika sprze 
dam. Wiesław Hałas, Nie- 
golewo 15, 64-320 Buk. 889p

Tokarnię do metalu storze 
dam. Wojciech Bączkow­
ski, 63-400 Ostrów Wlkp., 
Konopnickiej 69 m. 1.
Obiektyw orestegor 300/4, 
sprzedam. Tel. 20-25-34.

61336g

Asparagus sprengeri. sa­
dzonki sprzedam. Olejnik, 
Śmigiel, Sienkiewicza 13, 
tel. 177. S03p
Palmy Fenix — pierzaste 
— sprzedam. Tel. 722-08, 
po godz. 16 . 58941 g

Charty afgańskie, szcze­
niaki po championie — 
sprzedam. Poznań, Sło­
wiańska 7 m. 6 (od Urba­
nowskiej). Pawłowski.

6104»g

& Samochody
Sprzedam Zastawę 750 — 
Majczak, Poznań, Dłu.ga 
12 m. 8, po godz. 16.

61708g

Fiata 125p, Pick-up. oka­
zyjnie sprzedam. Oerod- 
nictwo. Września, Waw­
rzyniaka 12. 897p

Syrenę 104, rocznik 1972, 
sprzedam. Tel. 741-85, oo 
godz. 17. 60 2 69g

BMW 1800 TI — tylny 
most lub na części kupię. 
Sobczyński, ul. Kolegiac- 
ka 6. 98-200 Sieradz. 904p

e Nieruchomości
Dom piętrowy, wolnym 
mieszkaniem, łazienka, 
parcela budowlana, cen­
trum Kościana, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 59263g.

Pilnie sprzedam willę bli­
źniaczą — piętro, 3 poko­
je z meblami, lokalem, 
garażem, w dzielnicy Ła­
zarz. z powodu wyjazdu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 61777g.
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! UWAGA, ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ! !
Zakłady Odzieży Sportowej i Turystycznej 

„P o 1 s p or t”
w Poznaniu, ul. Inżynierska 10

• przyjmą bez egzaminów wstępnych kandydatów 1
1 do szkoły zawodowej w zawodzie 1

' KRAWIEC '
nauka trwa 3 lata.

I WARUNKI PRZYJĘCIA: <
1 — ukończona 8-letnia szkoła podstawowa W
' — zgoda rodziców na podjęcie nauki.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kierujemy 3 
do Technikum Odzieżowego dla Pracujących w Poznaniu.

P Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia W
P Dział Służby Pracowniczej ZOSiT „Poisporl” w Poznaniu, B
p uł. Inżynierska 10, tel. 566-01 lub 566-02. 1221-K1
BBBBBBBBBBBBSBBBBBGSBGBBSBBBBBBBBBB
Kupię damek jednoro­
dzinny, wyłączany, naj­
chętniej parterowy, na 
Grunwaldzie lub Sołaczu 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 61342 g.

Sprzedam piętro wykoń. 
czone. Antoni Pieprzika. 
Piaskowo 23a, 63-500
Ostrzeszów. Na listy nie 
odpowiadam. 902p

Różne
Parkiety bezpyłowo cykli 
nu je, lakieruje — Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 55717g

Matrymonialne

Rozwiedziona 32-letnia, 
członek SM. bez zobowią 
zań — pozna uczciwego 
pana do lat 40. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
ś9777g.

Subtelna blondynka, po 
czterdziestce, pragnie po­
znać samotnego, przystoj 
nego, kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 59782g.

Wdowa samotna, pracu­
jąca. z mieszkaniem — 
pozna pana do lat 65. w- 
celu matrymonialnym O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 60058g.
Kawaler 37-letni. technik, 
dobrego charakteru — po 
zna pannę z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 59608g.
sytuowana, wykształcona 
z dzieckiem, pozna przy­
stojnego pana do lat 38. 
Cel matrymonialny ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6O17-«.

_________ Przetarg
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Kórniku, ul. Sredzka 17 —

SPRZEDA
samochód marki „Lublin 51”, nr podwozia 
15112, nr silnika 3667 209, rok produkcji 1957. 
Cena wywoławcza 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się w ciągu 14 dni po uka­
zaniu się ogłoszenia w prasie pod w/w adresem 
o godz. 10.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 10—15, po uprzednim zgłoszeniu saę 
w Dziale Transportu Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy Spółdzielni w przededniu jego roz­
poczęcia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. _____  1436-K2

Komunik a t_________  
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za­
wiadamiają odbiorców gazu — ul. Dąbrowskie­
go od al. Polskiej do Krzyżownik — z pracami 
na sieci gazowej — nastąpi

PRZERWA W DOSTAWIE GAZU 
] . w dniu 4/5. 7. 1978 r. od godz. 23 do 5.

Uprasza się o niekorzystanie z urządzeń ga­
zowych w w/w terminie. 2394-K1
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA ukarało 
ob. Wiktora Szulca syna Stanisława, ur. 14 lu­
tego 32 r. zam. w Poznaniu, ul. Kwiatowa 3 
m. 6, za to, że w dniu 22. 2. 78 r. od godz. 2 do 
14 w Poznaniu przy ul. Kwiatowej 3 m. 6 bę­
dąc w stanie nietrzeźwym krzykiem, hałasem 
i używaniem slow wulgarnych zakłócił ciszę 
nocną współiokatorom. Czynem swym naruszył 
znamiona art. 51 § 2 KW. Kolegium na pod­
stawie art. 51 § 2 Kodeksu Wykroczeń wy­
mierzyło -karę 3 miesięcy aresztu zasadniczego 
oraz karę dodatkową w po-staci podania orze­
czenia do publicznej wiadomości w prasie na 
koszt ukaranego. 2350-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 lipca 1978 r zmarł nagle mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW KOŃCZAL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 lip­

ca W8 r. o gódz. 14.30 w Alei Zasłużonych na 
cmentarzu komunalnym na Janikowie.

W smutku pogrążona

żona z synem, synową i wnukiem

Prosimy o nieskładamie kondolencji.
2459-K3 R

Dnia 23 czerwca 1978 r. zmarł długoletni czło­
nek naszego ZwiąSku

artysta malarz
STEFAN PAJĄCZKOWSKI

Drogiego kolegę żegna
Zarząd Okręgu

Związku Polskich Artystów Plastyków ( 
- w Poznaniu. . sL

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca 1978 roku 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

6i7:jg

Dnia 36 czerwca 197« r. zginął tragicznie w 
wypadku drogowym, przeżywszy lat 40

MELCHIOR SZYMCZYKOWSKI
st. sierż. WP 

długoletni i zasłużony podoficer Wojskowego 
Szpitala Rejouowtgo, odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi i licznymi medalami wojsko­
wymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 hm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

Komenda, Kadra. ZOP i pracownicy cywilni 
Wojskowego Szpitala Rejonowego.

61701g

Dnia 1 lipca 1978 r. zasnęła w Panu, w 70 ro­
ku życia, po pracowitym i pełnym poświęcenia 
życiu, moja najdroższa żona, nasza jedyna mat­
ka, teściowa, siostra, bratowa i babcia, śp.

MARIANNA MACIEJEWSKA
z domu Świątek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 tan. © go­
dzinie 15.30 na cmentarzu sołeckim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną 

«405g

tDnia 2 Lipca 1978 r. zmarła po długich i cięż- H 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 51, opa- fi 

trzon a Sakramentami św., śp.

z Liszkowskich K

TERESA WILSKA
Msza św. odprawiona zostanie w środę. 5 bm. 

o godz. 9.30 w kolegiacie szamotulskiej, po czym 
nastąpi przewiezienie zwłok do Leźnicy Wiel­
kiej koło Łęczycy, woj. Łódź.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci, wnuki
617O2g

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
1 lipca 1978 r. zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach znoszonych z anielską cierpliwością, 
opa rzona Sakramentami św., przeżywszy lat 66. 
kochana żona, matka, teściowa, babcia i sio­
stra, śp.

CECYLIA LEŻAŁA
z domu Kosmalska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godzi­
nie 11.56 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieśkładanie kondolencji. 
Ul. Staszica 18 m. 13.

Autobus sprzed domu żałoby, godz. 14.

W dniu 23 czerwca 1S78 r. zmarł podczas po­
bytu w Edynburgu

em. kustosz Muzeum Narodowego w Poznaniu

STEFAN PAJĄCZKOWSKI
rtm. WP w st. sp., 

współorganizator i długoletni kierownik Wiel­
kopolskiego Muzeum Wojskowego, współzałoży­
ciel i długoletni prezes Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Broni i Bar­
wy, ceniony znawca dawnych mili ariów i pro­
pagator historii wojskowości, członek Związku 
Polskich Artystów Plastyków, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązowym

Medalem „Zasłużonym na Polu Chwały”.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 lipca 1978 r. 
o godz. 13.44) na cmentarzu janikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

2461-K3

W dniu 28 czerwca 1978 r. zmarła wieloletnia 
i zasłużona pracownica zaplecza naukowo-ba­
dawczego naszych Zakładów

mgr farm. Krystyna BIELAWSKA
Serdeczne wyrazy współczucia Matce Zmar­

łej składają

Dyrekcja, Samorząd i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych 

„Polfa”.

61543g

W dniu 1 Lipca 1978 r. zmarła nasza ukochana 
żona, matka i babcia

MARIA NOWICKA
primo voto Lichota 

emerytowana nauczycielka, były długoletni 
kierownik Szkoły Podstawowej w Krośnie.

Uroczystość żałobna odbędzie się we wtorek, 
4 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym w Mo­
sinie.

RODZINA
61666?

tDnia 2 lipca 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

FRANCISZEK STAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 tan. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i syn z rodranami

Ul. Świetlana 22 m. 3 . 2476-U3

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszyst lat 66, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz drogi mąż, ojciec, dzia­
dek, brat, śp.

WOJCIECH NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążana
żoną z rodziną

Ul Fabryczna 2 m. 1. 2477-U3

tDnia 2 lipca 1978 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 82. moja najdroższa żona, matka, teś­

ciowa. babcia i prababcia, śp.

MARIANNA MISIAK
z domu Woźniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu j unik owakim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Grotkowska 20,
Broniszewice, Wieczyn. 2475-U3

tDnia 2 lipca 1978 r. odszedł od nas, przeżyw­
szy lat 38, mój najukochańszy mąż, najdroż­

szy syn, zięć, brat, szwagier i wujek

mgr inż. Krzysztof MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godz. 16 

na cmentarzu parafialnym na Starołęce, ul. św. 
An/toniego.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Św. Antoniego 43 m. 1;

dawniej Marcelińska 66 D m. 3. 61774g

tDnia 2 lipca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cierpli­

wością, przestało bić serce w 80 roku życia na­
szej ukochanej i drogiej nam matki, teściowej, 
babci i prababci, śp.

MARIANNY TECŁAW
z domu Wyrembek i

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego nastąpi 
w’ dniu 6 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim,

o czym zawiadamia pogrążana w smutku 
najbliższa rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ui. Promienista 64. 2474-U3

tDnia 30 czerwca 1<378 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, najlep­
szy przyjaciel, śp.

ANTONI RAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 lipca br, 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Ul. Niestachowska 52 m. 74. 2472-U3

tW dniu 1 lipca 1978 r. zasnął w Bogu w 18 
wiośnie życia nasz najukochańszy syn, brat 
i wnuk, śp

JĘDRZEJ MARCINEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 Hpea 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z siostrami, babcią
i rodziną

Stęszew, ul. Poznańska 39. 2468-U3 

-|- Dnia 2 lipca 1978 r. zmarła po ciężkich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 78 nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

HELENA DUKARSKA
z domu Rosiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. o godai- 
nie 17 na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążone

rodzina

Ul. Łysogórska 11 m. 2. ' 2469-U3

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 71 nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp,

IRENA MAĆKOWIAK
z domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 tan o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul Główna 68 m. 14. 2470-U3

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarła po krótkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana mama, teściowa, babcia i siostra, śp.

BRONISŁAWA SOCHA
z domu Wlazło

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godni- 
nie 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Motelowa 16,

dawniej Gruszkowa.* 61739g

Dnia 1 lipca 1978 roku zasnęła w Bogu

KRYSTYNA 2ARKIEWICZ
z domu Rybarczyk

Poerzeb odbędzie się we wtorek. 4 bm. o go­
dzinie 16.15 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodziną 
61679R

tDnia 1 lipca 1978 r przestało bić strudzone 
serce naszego kochanego męża, ojca 1 dziad­

ka śp.

FRANCISZKA TOMASZEWSKIEGO
byłego więźnia obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie i6.30 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

Ul. Marszałkowska 8 b m. 16. 81674,g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1978 r. zmarł nagle przeżywszy lat 56, 

mój kochany mąż. śp.

TADEUSZ KRĄŻEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

2 O N A

Suchy Las. ul. Lisia 12. 2471-U3

tDnia 28 czerwca 1978 r. zasnęła w Bogu, uko­
chana chrzestna, ciocia i siostra, śp.

JOZEFA ZACHMAN
emerytowana nauczycielka

W smutku pogrążona

Marylka z rodziną

Łęczyca, Wilczyniec. 61647g

+ Dnia 1 lipca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła przeżywszy lat 45, nasza 

najdroższa mamusia, żona, siostra i ciocia, śp.

inż. HALINA BŁOCHOWIAK
z domu Szafranek

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 tan. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

------------- > 6177!«

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 54, kochany 
mąż, ojciec teść i dziadek, śp.

STANISŁAW BALCEROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

RODZINA

Oborniki Wlkp , Młyńska 8a m 7. MTTSg
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Sezon artystyczny w PTF „Wakacje za własne pieniądze*

11 wystaw - 40500 zwiedzających
t TEATRY ~1
MUZYCZNY (na scenie Opery) 

— g. 19 „Wiedeńska krew”.
POLSKI — e. 19 „JMK Wciekli-

KABARET „TEY” — g. 18. 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
„Tcy”.

I KUMA I
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Gdzie 

sic podziała VII kompania” (fr. 
b. o.), g. 15.30 „Szkarłatny pirat” 
(USA 15 1.), g. 17.30. 20 „Czarny 
korsarz” (wł. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 ..Kró­
lowa pszczół” (po), b. o.), g. 17.30. 
30 „Z przymrużeniem oka” (fr. 
18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Siedem nocy w Japonii” (ang.- 
fr. 12 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 17.45, 20, 
2245 „Barroco” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 
„Doktor Francais Gailland” (fr. 
18 L).^

GRUNWALD — g. 17 „Powrót 
straconych” <jug. 12 14, g. 19 DKF 
„Dekafon”.

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16. 18, 
2# „Udręka” (hiszp. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Syno­
wie szeryfa” (USA 12 1.), g. 18. 20 
„Brawurowe porwanie” (USA 
18 L).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Mściciel” 
(USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Rok święty” (fr. 15 1.).

OLIMPIA — g. 10 „Con amore” 
(poi. 12 1.), g. 12.30 „Rekolekcje” 
(poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Barwy ochronne” (poi. 15 14.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30.
20 „Trzy kobiety” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
18, 20 „Odpowiedź zna tylko wiatr” 
(RFN 15 1.).

TĘCZA — g 16, 18 „Cenny de­
pozyt” (fr. 12 14. g. 20 „We wła­
dzy ojca” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30 „Wy­
spy na Golfstromie” (USA 12 1.), 
g. 18. 20.15 „Odrażający, brudni, 
złi...” (wł. 18 14.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—20.

Wczoraj zamknął swe podwoje — na okres wakacyjny — 
salon wystawienniczy Poznańskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego przy ul. Paderewskiego. Od początku stycznia do 
dnia zakończenia sezonu artystycznego odwiedziło go ponad 
40 500 osób. Eksponowano w tym czasie 11 wystaw auto­
rów poznańskich, krajowych i wielu zagranicznych.

Największym powodzeniem cieszyła się w tym roku mar­
cowa wj^stawa „Venus 73”. Zwiedziło ją prawie 13 000 wi­
dzów. Na drugim miejscu znalazła się ekspozycja Bronisła­
wa Bąka z Katowic pt. „Akt i pejzaż”, prezentowana w stycz­
niu. Zapisano na niej ponad 7250 zwiedzających. Natomiast 
prawie 6 000 widzów zanotowano podczas majowej wystawy 
Guenthera Matza z NRD pt. „Akt”. Na zakończenie sezonu 
wystawienniczego prezentował swe reporterskie fotogramy 
Bogdan Łopieński z Warszawy. Tę ekspozycję obejrzało oko­
ło 1300 osób.

Powodzenie salonu wynika z należytego doboru zestawów prezen­
towanych zdjęć a także z tego, że zarząd PTF stara się ekspono­
wać prace najwybitniejszych autorów polskich i zagranicznych. Za­
razem w salonie odbywał}’ się systematyczne po-gadanki o fotografii, 
trwał stały konkurs na najlepsze zdjęcie miesiąca, wyświetlano 
przeźrocza itp.

Obecnie w salonie trwa remont. Placówka ta otworzy swe 
podwoje 18 sierpnia wystawą Michała Sowińskiego z Gli­
wic pt. „Penetracje”. Zarazem członkowie PTF przygotowu­
ją się do kolejnego Salonu Jesiennego — dorocznej prezen­
tacji twórczości artystycznej, (c)

Trzecia przychodnia
na Winogradach

Pracowite lato młodzieży

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, uk 
Chełmońskiego 20 — tet 66-90-66, 
nagłe zachorowania w aomu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35, wypad­
ki uliczne i w miejscach puoucz- 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tek 722-24; ul. Ugory, tęl. 205-431, 
Ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-309; Swarzędz, tet. 
309 l 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Slużny Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, aL Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głownie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne:. 
Dąbrowskiego 140'142. Główna «2, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rcłęcka 1, Głogowska 107409, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Trzy lata temu wybudowana na Osiedlu Kosmonautów 
przychodnia zdrowia służyła jako zaplecze Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu nr 3 (generalny wykonaw­
ca Winograd). Mury tego budynku stanęły wcześniej niż 
planowano, po to aby w odpowiednim memencie można było 
urządzić w nim placówkę służby zdrowia. Czas taki nad­
szedł, gdyż na Osiedlu Kosmonautów od dawna domy są 
zamieszkałe.

PPB nr 3 jednak i w tym roku, z braku mocy przerobo­
wej, nie może dostosować budynku do potrzeb przychodni. 
Inwestor Osiedla Winogrady — Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa — postanowił wykonać te prace we włas­
nym zakresie. Realizatorem robót wewnątrz przychodni bę­
dzie Zakład Budowdano-Remontowy PŚM. W ciągu tego 
roku prace zostaną zakończone. Będzię to trzecia przychod­
nia na Osiedlu Winogrady.

Wspomniany zakład w coraz większym zakresie podej­
muje roboty budowlane na W Lnogradach. Ostatnio rozpo­
czął także budowę spółdzielczych domków jednorodzinnych 
w Piątkowie. Usprawni ją powstająca przy ul. Boranta ba­
za, tego zakładu. Pierwsza hala jest na ukończeniu, a sta­
ną tu jeszcze dalsze, a także szklarnie. Po wybudowaniu tej 
bazy, zlikwidowana zostanie istniejąca obecnie na Osiedlu 
Wielkiego Października. Baza zwiększy możliwości wyko­
nawcze zakładu, które rosną każdego roku. W 1977 wykona­
ła ona zadania wartości 48 min zł, ą w ciągu tego roku 
„przerób” wyniesie 73 m],n zł. (a)

Wakacje szkolne i akade­
mickie — to okres szczegół 

nej aktywności Ochotniczych 
Hufców Pracy Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej. Jak informu­
je komendant wojewódzki 
OHP w Poznaniu .— Andrzej 
Szymankiewicz, ponad 4000 
młodzieży z Poznańskiego pra 
cować będzie w okresie ferii 
w wyjazdowych i dochodzą­
cych hufcach pracy. 2000 mło 
dych skorzysta z pośrednictwa 
ÓHP w podjęciu pracy w po 
raz drugi zorganizowanej w Po 
znańskiem — akcji „Wakacje 
na własny rachunek”.

Wyjazdowe i dochodzące 
hufce (w Poznaniu, Gnieźnie, 
Obornikach, Środzie i Nowym 
Tomyślu) organizowane są 
wszędzie tam, gdzie w urlopo 
wych dniach jest za mało rąk 
do pracy. Przede wszystkim 
w przemyśle rolno-spożywczym 
i przy budowie dróg. Stałe huf 
ce, w których junacy otrzymu 
ją całkowite utrzymanie, pow 
stały również w leśnictwie, bu 
downictwie, komunikacji i roi 
nictwie. 120 uczniów z poznań 
skiego Liceum Medycznego w 
praktyce sprawdzi swoje u- 
miejętności podczas zajęć w 
poznańskich • szpitalach. We 
wszystkich hufcach zadbano o 
organizację czasu wolnego po 
pracy. Młodzi podejmą pracę 
w 80 zakładach i instytucjach 
województwa, które odpowie­
działy na ofertę OHP i dysno 
nują odoowiednią bazą dla huf 
ców stałych.

W Poznaniu pracować mo 
gą chętni podczas akcji „Waka 
cje na własny rachunek”. Od 
15 czerwca wydano 500 skiero 
wań i wszystko wskazuje na 
to. że miejsc będzie mniej niż 
chętnych. Oni sami w porożu 
mieniu z zakładem ustalają 
jak długo będą pracować. Staw 
ki godzinowe wahają się od
9 do 12 złotych (plus w
wielu przypadkach — premia).

Sporo młodych zatrudnią przy 
nieskomplikowanych pracach 
poznańskie przedsiębiorstwa 
budowlane, przede wszystkim 
te zajmujące się budowaniem 
mieszkań. Prace na zieleńcach 
i przy oczyszczaniu skarp ko 
lejowych wykonywać będą mło 
dzi zatrudnieni w UOKP; w 
„Amino” i „Społem” zatrud­
niani są przy pakowaniu kon 
centratów spożywczych i pie-

niczne skontaktowanie

ODPOWIADAMY wyjaśnienie
wie. (1473)

Mieszkańcy Smochowic. — Autora 
listu prosimy o adres lub teiefo-

Krzysztof

się
Otrzymaliśmy

w poruszonej spra-

Stachowiak.
Itst dz.iękujemy, z nadesłanego ma 
teriału nie skorzystamy. (1839)

„Wyjazdowe" występy 
Teatru Muzycznego
Rozpoczął się wakacyjny re 

mont siedziby poznańskiego 
Teatru Muzycznego przy ul. 
Niezłomnych la. Zespół teatru 
rozpoczyna jednak swój urlop 
dopiero 22 lipca i obecnie wy 
stępuje na scenach teatrów, 
które wyjechały już na waka 
cje. Od 29 czerwca do 9 lipca 
Teatr Muzyczny na scenie po 
znańskiej Opery prezentuje o- 
peretkę Jana Straussa „Wie­
deńska krew”, natomiast od 11 
do 21 lipca na scenie poznań­
skiego Teatru Nowego wysta 
wiać będzie wodewil Rrszar 
da Ruszkowskiego „Wesele 
Fonsia”. (bran)

Członkinie hufców wakacyjnych 
OHP sortuję truskawki w Chłod­
ni Składowej przy ul. Druskienic- 

kiej w Poznaniu.
Fot. — R. Królak

czywą; w „Pollenie — Lechii” 
przy konfekcjonowaniu pla­
strów, pakowaniu mydeł i 
proszków. Kilka osób zajmie 
się konserwacją zieleni miej­
skiej oraz oczyszczaniem sta­
wów na ujęciach wody. Oferta 
dla młodzieży jest więc bar­
dzo różnorodna. Żałować nale 
ży jedynie, że zbyt mało za­
kładów dysponuje dostateczną 
bazą noclegową; wiele mło­
dzieży przyjechałoby pracować 
w stolicy województwa, a mło 
dzi poznaniacy z chęcią podję 
liby pracę w innych miastach.

łask)

Nad listami czytelników

K RABIO a
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika po) 
skich melodii; 13 Polska muzyka 
wojskowa; 13.15 Pieśni ludowe 
USA; 13.40 „Kącik melomana”; 14 
Studio „Gama” — wyd. festiwa­
lowe — Kołobrzeg 78 (ok. g. 14.05 
Tnf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.25 Nie tylko dla kierow- 

■ców; 18.33 Kiermasz polskiej pio 
senki; 1945 Studio Kosmos z tele­
fonicznym udziałem słuchaczy (tel. 
44-74-31) na temat programu prac 
badawczych w stacji orbitalnej 
„Salut 6”. 20.05 Koncert ży­
czeń; 21.30 Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej „Kołobrzeg 78” — 
transm. konc. inauguracyjnego; 
23 Wita Was Polska — mag. słów 
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5. 9, 
12.05, 15, 19. 20, 21.

PROGRAM U: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.J0 Choroby społeczne na­
dal groźne; 9.40 uta przedszkoli i 
dziecińcow wiejskich; „Goście we 
sołego tata”; w Kto się z czego 
śmieje?; 10.30 Gra Big Band Du­
ke Ellingtona; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 „Wakacje melomana”; 
11.31 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11. łO Muzyka spod 
strzechy; 12.05 c zas dobrych gospo * 
darzy; 12.25 „Pasja życia” — (rag 
ment pow.; 12.15 Gra Zespół Wil 
ly Boskovsky’egn; 13 Public, kra­
jowa; 13.10 „Nowe nagrania radio 
we. Amerykański hurfista Aristid 
vcn Wuertzler; 13.35 Ze wsi i o 
o wsi; 13.50 C. Debussy — Scena 
U’ komnacie zamkowej z IV aktu 
opery „Peleas i Melizanda”; 1440 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Rameau; 15.30 Radoferie; 1640 
Utwory Samuela Barbera; 16.10 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dicexpress; 17 Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy; 17.20 Rep lite­
racki z cyklu „Portret z pamię­
ci”; 18 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18/0 Krajobrazy; 19 
Koncert wieczorny; 19.32 L. De- 
Uhcs: Wstęp i mazurek z baletu

„Ccppelia”; 19.40 „Dom i my’’;

Nie na wszystkich terenach 
zielonych Poznania sankcjo­
nuje się wydeptane przez prze 
chodniów drogi. Zdarza się, że 
znów są one przekopywane i 
sieje się na nich trawę lub 
nawet sadzi krzewy. O wiele 
praktyczniej i taniej byłoby, 
gdyby te samorodne ścieżki 
na stałe nimi pozostały. Oczy­
wiście bez przesady. Chodzi 
jedynie o pozostawienie ście­
żek, które, powstały jako logi­
czna choć bezpardonowa ko­
rekta sieci dróg wytyczonych 
przez ogrodników. Nie można 
natomiast tolerować bezmyśl­
nego niszczenia zieleni. A 
zdarza się ono nawet w miej­
scach niebezpiecznych dla
przechodniów, jak np. na pla­
cu Waryńskiego przy ul. Bo-
tanicznej, gdzie ludzie 
cza trawę, przechodząc 
szyny tramwajowe.

Zielena miastach

nisz-
przez

jest
wciąż zą mało. Każdy jej skra 
wek powinien więc być wła­
ściwie doceniany. Nie powin 
no nas uspokajać, że — jak 
podała ostatnio „Trybuna Lu­
du” najbardziej zielony jest 
Poznań, natomiast najmniej 
takie miasta jak Ciechanów, 
Ostrołęka czy Łomża.

20 Redakcyjne Forum; 20.2# Mu­
zyka ze starych płyt; 21.20 Bisy 
w Filharmonii; 21.40 New York 
pro Musica i taneczna muzyka 
średniowiecza; 22 Radiowy Tygod 
nik Kulturalny; 22.40 Koncert z 
nagrań WOSPR i TV w Katowi­
cach; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.10 Muzyka.

Wiadomości: 4,30. 5.30. 6 30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.3Ó. 23.30.

PROGRAM III; 6.30 Polityka dla 
wszystkich; 8—14 Przerwa konser 
wacyjna nadajnika 66.62 MIlz; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem; 15.40 Z kompo­
zytorskiej teki Edu Lobo; 16 Re 
portaż A. Głowackiej; 16.20 Mu- 
zvkobran:e; 16.15 Nasz rok 78; 
17 05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.25 Czas re 
laksu; 19 Rep. pu „Małgorzata w

Jak skuteczniej chronić zieleń?
Ważna jest jednak nie tyl­

ko ilość, ale również stan, w 
jakim znajduje sie miejska 
zieleń. Teraz, w pełnym jej 
rozkwicie, można najlepiej o- 
cenić czy pielęgnacja parków 
i kwietników jest dostateczna. 
Ż codziennych obserwacji wy 
nika, że więcej uwagi poświę
ca się
łom, a 
nym. I 
ny, że

śródmiejskim obsza-
mniej peryferyj
to także z tej przyczy- 
Poznańskie Przedsię-

biorstwo Zieleni (PPZ), które 
„opiekuje” się komunalną zie 
lenią wciąż ma za mało pra­
cowników. Niedostatek ten od
czuwa także podległy 
Zakład Konserwacji 
nr 3.

Pod opieka tego

PPZ — 
Zieleni

zakładu
znajduje się ponad 300 hekta-
rów obszarów 
Grunwaldzie i 
trudnią on 40 
Na pracownika

zielonych na 
Jeżycach. Za- 
pracowników. 

przypada więc
około 15 ha (średnio w mie­
ście około 6 ha). A przecież 
me chodzi wyłącznie o przy­
cinanie trawy w odpowied­
nim czasie, lecz również o 
odehwaszczanie w porę traw­
ników, dosadzanie drzew i

kfzewów, oielęgnację rabatów 
i utrzymywanie na co dzień 
czystości. Sprzęt, nawet naj­
lepszy, nie zastąpi ludzkich 
rąk. Ostatnio zakład otrzymał 
5 wydajnych kosiarek. Przyci 
name trawy odbywa się więc 
sprawniej, ale w dalszym cią­
gu zieleń wymaga jeszcze in­
nych zabiegów. Na szczęście 
w tych dwóch dzielnicach 
sprzymierzeńcami zakładu sa 
uczniowie wielu szkół, którzy 
bezinteresownie pomagają w 
pielęgnacji kwietników. Kie­
rownik tego zakładu — inż. 
Michał Kalwiński — do naj­
bardziej ofiarnych zalicza mło 
dzież z Zespołu Szkół Ener­
getycznych, Zespołu Szkół 
Rolniczych oraz ze szkół pod 
stawowych: 23, 71, 73 i 89.

Przez cały rok zieloną oprą 
wę miasta stanowią drzewa 
i krzewy iglaste. Ostatnio sa­
dzi się ich też więcej, chociaż 
■wiele z nich zanim wyrośnie 
— marnieje. Rośliny iglaste 
wymagają bowiem dużo wilgo 
ci, a nie znoszą dymu. Najle­
piej przyjmują się one w par 
kach, m. in. w sołackim i im. 
Wodziczki. (an)

Potrzebne „Melexy“ lub mikrobusy
Kiedyś w każdym rejonie Poznania, szczególnie na obrze­

żach miasta, ale również w jego centralnych dzielnicach były 
usytuowane cmentarze. Jedne (np. między ul. Grunwaldzką 
a Głogowską, lub przy ul. Towarowej) zostały zlikwidowa­
ne podczas wojny przez okupantów, inne — z powodu osta­
tecznego wyeksploatowania miejsc — przestały pełnić funk­
cję terenów grzebalnych. Na dawnych planach miejskich 
(jeszcze z 1956 r.) zaznaczano kolejne, projektowane cmen­
tarze komunalne między Podolanarni a Winiarami i w po­
bliżu Minikowa za Starcłęką, obecnie natomiast przyjęto 
koncepcję poszerzenia obsżarów cmentarzy na Janikowie 
i Miłostowie, łącznie o około 65 ha. (Pisaliśmy o tym 
w ..Głosie” z 5 kwietnia br.).

Zamiar powiększenia — już i tak rozległych — terenów 
obu tych cmentarzy powoduje konieczność dokonania dal­
szych pociągnięć organizacyjnych. Chodzi nie tylko o nie­
zbędną rozbudowę do-mów pogrzebowych i dzięki temu 
o ułatwienia w przeprowadzaniu ceremonii. Niezbędne staje 
się — nawet przy teraźniejszym rozmiarze cmentarzy — 
wprowadzenie na nich jakichś środków lokomocji, umożli­
wiających uczestnikom pogrzebów i odwiedzającym groby 
swych bliskich przejazd do odleglejszych kwater cmentar­
nych. Jest to tym bardziej potrzebne, że większość tych osób 
— to ludzie w starszym wieku, dla których przebycie pieszo 
kilometrowych przestrzeni okupowane jest znacznym wy­
siłkiem.

Sprawę tę poruszają w listach czytelnicy, postulując wpro­
wadzenie na cmentarzach „Melexów” (wózków akumulato­
rowych), z których usług można by odpłatnie korzystać. 
Zwróciliśmy się w tej sprawie do administratora cmentarzy 
komunalnych na Janikowie i Miłostowie — Spółdzielni Pra­
cy „Universum”, która — jak się okazało — czyniła już sta­
rania o uzyskanie przydziału na zakup „Melexów”, Nieste­
ty, jak dotąd, bezskutecznie, ale będzie je ponawiała.

W sytuacji przewidywanego powiększenia obszarów cmen­
tarzy uważamy wprowadzenie na nich wewnętrznej komu- 
nikacji za sprawę konieczną i pilną. Może, dopóki „Univer- 
su«m nie otrzyma wózków akumulatorowych (te właśnie 
byłyby najbardziej przydatne ze względu na dobrą zwrot- 
ność i cichą pracę silnika), trzeba by je chwilowo zastąpić 
mikrobusami? Później mogłyby one być wynajmowane na 
dowóz rodzimy zmarłego na cmentarz, (zkj

isopomua
• W części zachodniej cmenta­

rza na Cytadeli, gdzie znajdują 
się groby żołnierzy z I i II wojny 
światowej brak wody. Dwa lata 
temu założono kilka hydrantów 1 
studzienek, które do tej pory są 
nieczynne. Trudno utrzymać w na­
leżytym stanie groby i zieleń w

tej części cmentarza — sygnalizuje 
Ryszard R.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni dołoży starań, aby Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji naprawiło istniejące 
tam wodociągi (studzienki). (1«12)

krainie pracy”; 19.25 Śpiewa U. 
Dudziak; 19.35 Opera — E. Mon- 
leverdi: ..Koronacja Poppei”; 19.50 
..Studnie przodków” — ode. pow.;
20 Złote płyty; 20.35 J. Smith gra 
tematy F. Wallera; 21 Rozmowy z 
J Krenzent; 21.35 Antologia pio­
senki franc.; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zespół The Sy- 
tylistios; 22.15 Fonoteka XX wie­
ku; 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje M. Voit; 23.05 Między 
dniem a snent.

Wiadomości: 5, 6, 7. 15, 17, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: «.« Radio- 
express; 8—13 Przerwa konserwa­
cyjna nadajnika 08,74 MHz; 13 
„Zatrzymać lato” — aud. dla mło 
dzieży; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 „Disneyland” — fragm. pow. 
S. Dygata; 16.06, Wszechnica rodzin

na; 1G.25 Sekrety listów — St. Brzo 
zowski; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexpress, 11 
Miłość w piosence; 1745 Aud. spo 
łeczna; 17.25 W muzycznym Pozna 
niu; 17.45 „Przechadzki po Po­
znaniu”; 18.10 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy p.d. J Kurczew­
skiego; 18.25 Pasje, podróże, przy 
gody: „Na ryhv, na grzyby, na 
lwy by...”; 19 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 19,15 Jęz. angiel­
ski; 19.39 Muzyka instrumentalno- 
wokalna Mozarta (stereo ogólnop.);

20.10 A. Ginastera: II koncert for 
tepianowy op. 37 (stereo ogólno­
polskie): 20.50 Dziewięć symfonii 
Antonina Dvnr?l:a (stereo ogólno 
polskie): 21.50—22.35 Studio Kos­
mos; 22.50 Na dobranoc „Rymv 
dzieciece” K. Iłłakowiczówny i K. 
Szymanowskiego.

Wiadomości 12, 15, 1«, 22.55.

t TEŁEWIlTft j
PROGRAM 1: 10 — „Panie na 

Mogadorze” — ode. 3 (powi., kol.); 
14.25 — Kino Lektur: „Zemsta” — 
komedia prod. poi. (ko).): 16 — 
Dziennik (kol.); 1640 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — „Autostop”; 17.10 — 
„Gra dla...” — teleturniej (kol.); 
17.50 — Interstudio — „W Warnie, 
Kalocsy. Hawanie...” (kol.); 18,20 
— Człowiek i przyroda — 
„O orłach raz jeszcze”, cz. 2 
filmu dok. prod. TV hiszp.. kolej­
ny ode. o przyrodzie hiszpańskich 
lasów i ich bohaterze — orle kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
1949 — Siódemka: 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.): 20.30 — 
„Sagą rodu Palliserów” — ode. 25

filntu fah. prod. TV ang. (kol.); 
21.25 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty — „Motocyklem na ur­
lop” (kol.); 21.35 — „Świadkowie” 
— nrogratn publicystyczny tkol.); 
21.55 — Dziennik (kol.); 2248 — 
Teatr Małych Form — „Anna” — 
Jan Dzieżdżoń. reż. Jerzy Wójcik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Kino Let­
nie: „Hełm Aleksandra Macedoń­
skiego” — komedia sens. ZSRR 
(kol.); 17.35 — Dialogi z przeszło­
ścią — „Henryk Brodaty” (koi.); 
18.05 — Powtórka jeżyków: Jeżyk 
rosyjski. 1. i i Jeżyk francuski. 
I. 1 (kol.); 19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Wtorek melomana; 
21.35 — 24 godziny (kol.): 21.45 — 
„Inicjatywy” — orogram publi­
cystyczny (kol.): 22.15 — Kinn Let­
nie; „Mansarda” — film biogr. 
prod; poL


